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. n 1.ia apituluj p·rzed 
Mimo .przechwałek Bevina - ZaglAb;e Ruhry prze- I P0

.rt do Niemiec, z~ajdzie się na porzadkt 

h d 
• f k 'llllE' cllli dZlennym konferenc1i. c o ZI a tycznie pod ko I ' I I I . . Jakkolwek Marshail, mfol -podobno ud:dertć . . . ' ' n ro ę rus ow amery- instrukcji delegacji ameryka:ńsktej, by unika· 

kansk1"9L Zam;as~ I dl F .. ·1 1 · !„ ła dyskusji nad k.westiami, nie zwiqzanymi ze 
'~~-u;.. „ & węg a- a ranCJI - m1 e fi owaa sprawq wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry, 

NOWY JORK. PAP. - We wtprek rozpo-j ~ · część prasy nowojorskiej sqdzi. iż no konfe. 
o.zęla sdę w Wa.gzyngtonie anglo·amerykań- ~ - rencji nie będzie mo.ima zagadnienia tego po· 
~ka konferencja w sprawie .zwiększenia pro- _ ~ <:D ............. ......._ minqć. Przedmiotem ożywionych komentarzy 
dukcj! W~gla w Za.głębd1u Ruhry. ~ rn 'fz.ll jest również sprawa informowania Francji ~ 

Zarówno . departoment stanu jak f delega- a__ '-'..~(i: 1>V J>' przebiegu konfeumcji, r a co miały się zgo-

cja brytyjska są; bardzo powściqgliwe w wy- -\/ · ··~· - ~ · · dzić obie delegacje. W kołac.h waszyngtoń. 
pow1ecmtiach na temat prac~ perspekty.w kon ~ ' sklch podkreśla s.ię, ż,e Froncjcr nie będzi~ 
ferencji. Zdaniem kół poinformowanych po. • miała prawdopodobnie swego własnego ob· 
Wodem takiej dyskrecji ma być fakt osiąg- • se.r,watoi;a na konferencji, i że zgoda Mar• 
nięcia porozumienia między Marshallem a Be shalla na wysłuchanie cipdnil Francji w spra-
vinem w sprawie odłoż:enia nacjonalizacji • wie podniesienia prn!!iomu produkcji przemy· 
kop.olń i przemy·slu Zagłębia Ruhry na okres ' • słowej Niemiec i odbycie w tym celu konie· 
3 do 5 lat, a nawet - jak twierdzq niektórzy, • rencji trzech mocarstw. nie jest równoz~aczncz 
aa czas nieokreślony. • ,.i:" ' • ' ' z przyznaniem Francji praw vela w teJ r<we. 

Naogół ustępstwo Wielkiej Brytanii nie Jest • "' tt slfi. . 
uważane za nlespodźidnkę. Wbrew zctpew. • Ostateczna decyzja spoczyw.ać będzie WV_ 
nieniom B~vina w Izbie Gmin od dlu'2ls.zego o; • łącnie w ręk.«ch USA i Anglii, które, jak 
iui C!l:asu nie ulegało wqtpliwości, li: Anglia twierdzą, nie będą skłonne do ustępstw w teJ 
nie potrafi oprzeć się naciskowi USA t bedzde międiy Marshallem i Bevinem, z pominię. tr :ięcy ton dziennie. Przeważa poWqd, iż zasadnic:i:ej sprawie, jaka jest ust.'.llenie pO· 
zmusz<mJO zrezygnować ze swoich planó~ 

90
• dem konferencji waszynglonskiej. konferencja będzie musiała aią zaj .5 spra- ziomu produkcji .niemieckiej, nawet z.<:J ce· 

c!alizcwjt Za.głębia Ruh'ry. Tak też się stało. Zwycię·stwo amerykanskiego punktu v.ri- wami, związanymi z tg produkcjq. a miano- nę połączenia, sheiy francusltiej 'Ze strefą an-
!Cwestia ia: została zalaiwiona bezpośredni.o dzenta _.... utrzymania w Zagłębiu Ruhry sy- wiole transportem, zapewnieniem doslatecz- glo-amerykańską. -
••••••••••••lllllmllliiiiliiiiiiiiiJ.stemu „Fre·e enterprise" - .oceniane jest ia- nej ilości żywności i odpowednich mieszkań Zdaniem obser,w atorów, główna rirzyczyna 

ko otw:arcie Ruhry dla Inwestycji prywatnego górnikom niemieckim, oraz formą za: zqdu zaproszenia Francji na konferenoję trzech mo 

Dług włókniarzy 
Plan przemysłu włókienniczego na I półro

cze 1947 r. nie ~stał wykonany. CięZka zi
ma, zablokowalilie przez poi" lodowe B:attyku 
i związane :z tym trudności w dostawie su
rowca, niektóre inne przeszkody w zaopa· 
trzeniu technicznym - takle były pierwsze 
przyczyny. 

Ale fakt pozostaje faktem. Przemysł włó
kienniczy nie dosla:rczył kr.ajowi Y. górą 10 mi
lionów metrów bieDących tkaniny. Dłużni· 
klem największym jest przemysł bawełniany. 

Te 10 milionów metrów trzeba nadrobić w 
ciqgu U-go półrocza bieżącego roku. Tego 
wym~a interes paiistwa, narodu, klasy ro-
6otniczej. 

Gómicy i hutnicy, robotnicy wielu innych 
9.<1łęzl plan wykonali i wykonują pomyślnie. 
Górnicy, którzy . pr.ttcują w szczególnie cię'Z

klch warunkach plan wykonali z dużą nau
wyżką. Węgla w Polsce nie zbraknie. Czy 
Włókniarze, lctórzy zawsze byli Jednym z czo
łowych oddziałów polskiej !ddty rol:iotniczej 
pozwolą się zdystansow.ttć? Niewątpliwie nie. 

Czy będzie łatwo nadrobić owe 10 milio
nów metrów tkanin w II-im pólroczu, a ści

ślej mówiąc w ciągu pozoslajqcych 4 i pól 
miesiącach? Nie, nie fest ło łatwe -mówimy 
o ł'Y'm szczezze, ale leily to w granicach real
nych obecnych możliwości ptzemysłu. 

Potrzeba w tym celu jeanego - mobiliza
cji wszystkk:h sił i energii wszystkich włók
ni.a.rz.y - od dyrektorce Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego C:lo tkacza czy 
prządki w fabryce. Wszyscy muszą stanąć 
do wyścigu pracy. A w pierwszych szere· 
gach muszą się znaleźć peperowcy ! pepe
sowcy. Osobistym przykładem ka.idy pepe. 
rowfec i pepesowiec powinien porwać do 
wa,lkt o wykonanie planu wszystkich swoich 
towarzyszy p.r.acy. Tu jest pole dla naJszla· 
chetniejszego współzawod11.ictwa i najściślej
szeJ współpracy. 

Pamiętajmy: nec te brakujące 10 m.i!ionów 
metrów tkanin czekają krocie źle c dzianych 
naszych współobywateli. 

„Głos Boobtnlczy" będzU! nieodstępnym 
tow.arzyszem włókniarzy w ich walce o plan. 
Będziemy pomagać włókniarzom usu~'łać prze 
szkody nc drodze wykonania planu. I te, 
które pochodzą z.:.i Żlej pracy władz zwierzch
nich i te, których przyczyną Jest zła organi
zacja pracy, i te których rodowodem jest le
nistwo czy zlu wola. 

Wykonanie planu - to sprawo honoru 
włókniarzy. ·-

kapitału amerykańskiego. Penetracja kapi- przemysłu węglowego w Zagłębiu Ruhi:y. · carstw jest nie tyie chęć wysłuchania jej o-
!ału prywatnego do Zagłębia Ruhry, nastq- ptnid - ile usunięcie jej-obaw i przekonania, 

, , Delegacjo amerykańska domagać się bę-
p1c może również poprzez Bank Międzynaro- z:e jedynym skutecznym rozwią;zaniem Sti pro• 

dzie podobno na konferencjl utwo:rzenła spe-
dowy, którego prezydent John ll(<;lc C}Qy za- pozycje anglo~=.erykańskte. 
d 

C'jalncgo n1emreckiego =zctdu przemysłu wę -
eklc:rował nieda.wno pomoc Banku dla od- Pon:adto w.cłp;xizfło podobno równiez w· grą 

b d 
glowego, cona.jnmiej na okres 5 lal', pod nad- · 

u owy przemysłu Ruhry. obawa, że c~wite wykluczenie Francji .2, 
zorem anglo-amerykańskim. k 

W kołach waszyngtonskTch żywo komen- rozmów, n.ad ustalen.iem poziomu rrodu CJJ 

towana jest spra.wa porządku dziennego kon- Zarząd taki miał być - wedle sugestii przemysłu niemieckiego, może osłabić rząd 
ferencji Naogół mało jest prawdopodobne, amerykanskich wyp·osażony w bardzo nero- Bmnadiera w zwiqzku z powyższym mó,Wl 
by obrady mogły się ograniczyć do ściśle kie kompetenc)'a. slę tutaj nawet o ewentualnych drobny~h 
łechnicznyclt spraw produltcji węgla, która Nie zostało dotychc,zas ostatecznie wyja- ustępstwach na rzecz stanowiska Francji, by 
zdaniem pr.zedslaWiicieli USA winno być jak- śnione, czy sprawa przerzucenia na USA wy- w-.omocnić pozycję rządu francuskiego n.a 
najszybciej podniesiona coµajmniej do 350 datków dolarowych Wlellciej B.rytanii źa im-- gruncie wewnętrznym. 

Trzeci dzieri proce.1u „lzbq ffontroli"' 
. -"""'""' -,--· -------
brał n i a parł • 1a WI PSL „ 

Zamiast walczyć z Niemcami walczyli z obozem demokracji polskiej 
KRAKÓW PAP. W trzecim dniu przewodu są 

1 
wały jeszcze z okresu organizacji „nie". Oskar których linia polityczna n?;jlJatdzie.i_ mll. odpo· 

dowe~~ o_sk. Strzałkowski k'?ntynuuje swe żony - jak twierdzi - miał zastrzeżenia co wiadała. Do Polskiej Partu RobotmczeJ WIN 
·wy3;:i.~mema _rozp~częte .w dniu poprzednim. do antykomunistycznego ducha instrukcji, za- był ustosunkowany zdecydowanie wrogo i na 
. resc1ą walki pol!~ycz?eJ WIN-u mow1 askar wartych w t. zw. wnioskach, o których w stawiony na zbieranie info;~a.cji. oraz na two 
zony_-. ~ył ~yw1il:d 1 pr~pagand~. WIN na- sprawie kilkakrotnie już była mowa. rzenie t. zw. wtyczek. Jesh idzie 0 PPS 
kreslrł hme_ d~iałan1a wywiadu, ktory był jax W dalszej części swych wyjaśnień osk. 0 • główńie zbierano informacje i oddziaływano 
by. prz~dłuzen~em prowadzoni:j prze~ niego mawia rolę, jaką chciał odegrać WIN w ży- w kierunku rozluźnienia współpracy z PPR. Do 
polityki. .Wyw1r:d ten ustala się w koncu jako ciu politycznym kraju. WIN według Strzał- \VRN stosunek WIN-u był ozytywny. Jeś~ 
mformaCJ_a po~1ty~zno - spol~czna, penetracja kowskiego, dzil!łalność swą nastawiał na wy- chodzi o Stronnictwo Pracy - WIN odnosił 
w_ leg,alme dz1~aiących_ pa~t1ac? .Jiolityczi;iych bory. Nie mogąc jako organizacja nielegalna się z zaufaniem do grupy Popiela, a. negaty
N1ektore sugestie w te.i dz1edzm1e oddziały· wziąć w nich udziału, WIN po,stawił na tych wnie do grupy Felczaka. PSL zajmowało sta· 

Szwajcaria mówi N IE!. 
Odmowa wstąpienia do unii celnej w ramach planu Marshalla 

MOSKWA (obsł. wł.) Rozgłośnia hambur
ska donosi, iż przedstawiciel rządu szwaicar
skiego zakomunikował, że Szwajcaria odmó
wiła przystąpienia do Związku Centralnego 16 
państw, który ma być utworzony w ramach 
planu Marshalla. 

„Jeżeli Szwajcaria pragnie przyczy11ić się do 

odbudowy Europy, to winna zachować peb1ą 
niezależność, a przede wszystkim niezależ
ność finansową" - oświadczył przedstawi
ciel Szwajcarii. Vv ten sposób Szwajcaria 
przyłą<:zyła się do stanowiska państw skandy 
nawskich, które również odmówiły przystąpie 
nia do unii celnej. 

Kongres socjalistów francuskich 
rozpoczyna się dzisiaj w Lionie 

PARYŻ, (obs!. wł.). - W dniu dzisiejszym dzie bez udziału komunistów. z szeregu 'de
otwarty zostanie w Lionie kongres francuskiej parlamentów donoszą o uchwałach lokalnych 
pariii socjalistyqznej. Kongres wywołał dt:.ie 
zalnteresowan!e w szerokich kołach społeuzeń organizacji socjalistycznych, wzywająi::yci:J. 
stwa francuskiego, od jego uchwał bowiem kongres do nawl'ązanta współpracy z pal'tiq 
zależy, czy socj.o.liści pozostaną nadal w rzq· komunistyczną. 

nowisko wyjątkowe. Stosunek polityczny 

Dokończenie na str. 2-ei 

WSPOLHE NARADY 
GOSPODARCZE 

aktywu SL i PPR w woj. łódzkim 
Zarząd Wojewódzki S. L. oraz Ko 

. mitet Woiewódzki PPR w Łodzi po
d~i:je do wiadomości. iż dnia 17.8.47 
roku o ~odz. 10:-ej rano odbędią sie, 
NARADY GOSPODARCZE · AKTY
WU WIEJSKIEGO OZiŁONKóW S. 
L. i PPR. z udziałem ipnedsta1wicie· 
H władz wo~eiwMz1kich w nai.stepufa· 
cyclt powiatach: KOŃSKIE, KUTNO, 
LĘCZYCA, RA WA MAZOW. 

• 

Zarząd Wojewódzki 
Strnunktwa: Ludowego. 

.. I\Ollllitet Woj~wódz·ki 
Polskiej Partii Robotniczej, 



(Dok.oń ze> n ic> 7e <; tr 1-ej) 

~IN do PSL om(>lV'ił 1,1;; w ~wyrl1 wy1.-.,uie· 
111ac~ zarówno Oslafo1 j.11. , harr1marczyk -
mówi osk. Sl rzutl;ow s i.1 ~ \Vi l'r ni e h e de> jn ź 
leqo pow ta r ?. ał . 

Osk. omówi! na tom1 <:1-;t oh sz ,-rnie sio une!; 
11? PSL 1_1a !Jrttn6r wywi.,t111. Z p11nl• l11 w i dzi' 
n•.a w ywiadu, ,;wt vc•z1•l, " w i'SL ni t' mi e>lE m y 
N 1~ potn:e>hnP było 1n1nt t: re<.o •rn niP informa
CYJne tv,m strnnni1 t>~rm N ie po!rzPba by'ło 
ch1blowac ro bol y p 11l 1Jyrzn PJ, bo wi em PSL Io 
hyła bratnia ]Hll'lia - 0,l.WiP 11]1;1 os l; a1 żonv
Ko:ntak! Y_ z .P~L ~ie w y_nik al y z orąaniza cy 1 -
l1eJ zalezn o,~c1. Nit' my~my prlrnli si~ do 111'T. 
- podk.rcsla osk a1 żony - lylko oni na" 1Jrzyj 
m.o~ali. Oddz i<iływa niP n ::i~zt> na PSL - it' 
~ 11 chocl1.i o wvhory - pnlc1'łłal a ta.t pnepro· 
wadzeniu lej linii 1mlHy1·7nt: 1 PSJ „ klór:i od
powiadała WT -owi reihili~my Io p'l'Itt. do
~tarczanie odpo" if'llnich m.iłt-11:iliow 111.„1 .• ; 
~zykowi. 

Wywiad 111:1 Miko'f cnlrn 
Doslarcz;i nic lycb m.:it t> i1,il1;w odby'>vill•J sif" 

· ilkoma tlroq am1 . Pi1? 1 \Vti7il z n1 d1 br la mi 
bliżej zna na„ · 

Kiedy Ni Ppokolczyd.i dowi Pdzi.11 <;iP, · że 
przesłałem bezpośl'eclnlo m,)I .dały do Miko· 
lajczyka, polecił mi tlih• dodalkowo wy ;:.śuie
nle, że poc:hodl.ą ont> 7. lt•yu s;,mego '.1.1 ód la, z 
1dórego Mikolaj<'7.Yk oln nial mal<'Tiuly po· 
przednio. Poler.Pni e to µ1 Z•'ka7.alem 1.:"tow 1 
k tóry z k u le i pow tu1 1yl 1e E11 czk owi ' 

Druga droga szl.i 1nrn1 B11c1.1rn. Ponh-waż 
nie miałem pe' 11 o ści , :ie ro il i Ptia l y przesyl un r
.\ !ikołaj cz yk owi pr7e7. Bnczka dochod7ą do 
nrlresata - poli?C'ilt-m prrel•azywai> jl' prz...z 
Mierzwę. Vv czas ie spot kania z T.ewonduw
"kim w Ło dzi w lipcu , oswiadczyl mi on, że 
11siłował zgodnie z poleceniem dolo:e;. do fi
lrnfujczyka i rozm;iwial z jakąś !;obielą, ldó
rą określił jaJ,o selm:L .• d; . Miko lis )czy lca. 1' o 
bieta ta powieclziutct, ż<> Mikol,1icryk '>poll;ać 
się z nimi nie mo·~e. 11.ilomia.;t mal<'rl.1ly prze 
znaczone dla niego pnesyl<t<- nale:i.y przt!z 
1\Iierzwt;, dodając przy lym, że Mierzwa J•·'l 
'>liskim współpracownikiem l\[ikol;i jczyka. 

Poza przekazywani e m malPria lów in[o1mJ
cy,inv ch -· konty nun j swe zezn;:in ia osk. 
Strrnłkowski - wywiad odcbialywał na PSL 
ra pomocą malerialiiw prop;1ua11dowych, do
~tarczając referaty polityczne i maleriały pro 
pagandowe. przyqolowywaue w komóut' pro• 
napandoweł WIN-u i otrzymyWill\f' olł k)ero
wnict.wa WIN-u. 

„R eferaty" dła obcych "'ocarstw 
\ !</ zwiazk.u z wysyłani t• tn poslul.ili1w, cioty• 

czacych interwencji zagranicy i przeprowa
dzen ia wy b orów przv udziale przedst <i wiciPli 
zagrani rzn vch - or>racowone zostały reiera· 
ty dla pewnych prz <:> 1lsławiciclstw dy1,J0111aly 
c1.nycb. Oskarżon emu wiad omo, że uieklórc 
zostały przekazane adresa lOI•" co do innych -
n ie jest t ego pewien . - Na czyje polecenie 
opracowywałem te relt•raty dla ohcych µrzed
~t11wicielstw - mówi osk. - d1ch1lbym wy
laśnić dopiero po 1lo:i.enh1 le~.nal1 p'zez osk. 
Niepokolc1y ckiego." 

Po przych yle nia się Siidu tiu tp j proś !Jv, o sk 
k onlvnuuj e w da ls1ym ciągu sw e wyj a~ nle 
nia . 

„W kwietniu 191\G r. - mów i on - ku1 zy· 
s laj:ir 7. w jazd u ks. Mazanka, k lórv w to"\> il 
rzvs twie dostojników k ośc ie lnych u daw ał sit' 
za g ran icq, przesłałem materiały 1n·opa 9;i ndo~ 
we do Andersa. 

Anglosasi a Polska 
O sk. StrzalLowsk i s lwif•1dza tH1 h k 1rn ,, ,-e 

ut rzyrn yv;al si ę tak <lli1qo w u fu~śc i ' rl '1 
Anglosasów poni e wa ż w ie i·zył, że w al -:: za o ni 
tylko z rz ąd l"m pol skim, a nie z µ1 >1 ~;wp 111 
polsk im. „Nie magio s ię nam w IJ/OwiP pomi l' 
ś rić, że Anglia mając w slos;1n k •1 :1:1 P.11ski 
lak olbrzy mi rachun ek, nic b P, '1 1,0.• < iH· i<lł ll qn 
spłąc i ć. Z b iegiem czdsn - r: 1q11 e osh -
kry tycyzm wzrasta/, ale dopier.J w o i latnfo1 
c1asie zorientov.,alem się , ż e sa oni ;1r1ec iw
ni Polsce. Przekona/o mnie o ty 111 .<tanow i .~ ho 
,rvJar ~ lrnJJa w sprawie granic z ·i clwclnic/1 i to , 
Ż P obecnie Anglosasi stawiają n~ Niemdnv i 
ich odbudowę". 

Z kolei osk. prze chodzi do wyjaś11ieni,1 H·1-
~unlrn WIN-u rl o UPA . 

Dokoła krakow. 
P rzed Wojskow ym Są<lem Rejonow ym w 

l{rak owie rozpoczął się, jak donosiliśmy, prn 
ces !iepokolczyckiego, Mierzwy i wspóbs
karżonych z WiN-u Charakteryrnjąc prze
b ieg pierwszego dnia rozpraw i dając sylwet
kę oskarżonych - „Gło s Ludu" pis'le : 

„Przewodniczący długo odczytuje persona
lia osko1żonyc11. Jest wśród nich profesor u
~1iw ersy Idu, kilku docentów, jest szereg pra
•owników ins ty tu cji nnukowych, sq nnuczycle
}e g imna7jalni, sq !l'gnlni rlz inłncze PSL - t(/k-
2e przewnżnie o wyższvm v. y kszfol ceniu. Or
gani zacja szpiegowska WiN wrnsla tu w pe-

• 

, Sam fd;t n3w c17:in:a ko u t~ •• ~. 1 \ V ! . u z 
UPA . miąl \ •U i <l 7nY aspekt ,1 J''l\'C'?11V ...., mó 
':-j rl.'il e j o I;:, .:·1PaJl·L1W~;ki. -- - Wvtwc „ ,,~ !,1 
:;1ę u1 1r;rl zy n.11111 Jk\.'n>i solHl.imo!r ,l.lr->ro wa
n.:c 1, rzer1 \'/:u na101.tu1 • 1 pni .kif"111 11 1 't 1·:ii11h1 · 
wi Hmlz1n•l ;H 1110". 

\V l·o 11 r\1 \1t•i cze.; ! swyl h •V ) j, • ,J!„,i o. I; 
pn1v 1ec1z1a l : „010 nJ Jl'l«linie j~ 1r sor;.wv / r. 
f9•1G Ok1e~IJ1a one kiP ilrnf'k rl~f.1'. 1 n'a \'1 \ 

w i.i d11, kt.'.iry 11y/ pr;-, dl11:i.Pl li L'nl """ ,.,.,! 1y 
rzn P1 przyjęlr-/ przez W IN. Muw1ę u tym n:e 
po In , <;hy obci;\ża.: J11d 1i z P ~I.. UV 7. l:V l i , 
12cz po to, aby m o:i:n ;:i byl o 1 ·,,;,a.fo nrć rn-
IJ 1e, Ż1" dzia/o /noi;c wr1, iin/„ :, .;({ C/ o! 1t 
nn~ć kon~pirncrj11 11 w oq:.1P, nm~i 7'H /11w af
sobi~ p \· tania, dla rzy j'Eqo c/o/,ra / f I nro"t!
rlzona Te kiernnl:i po l1l';C'71itc, Lló1P wo lV\\'.l · 
ly na 11 l1 7ymantĘ· :;, e po<lz t- 1111,,, t .1 ot/ prl'.vtt' 
l/ .'111/n? :w istnienie w /;rn j11 w r./ 1."t1 /l.l ' 1 µu 
11·n jll1<' nrgaru za j i p1)c/7i• n1n }' rl1 . \.Yś , :>r. wy 
ko11JWc1'rw Wli' ln l iid zi ::ąrlz il o, u• :; li prar ~ 
jP<.t pozy lywn a r.l 11 i b ą db pJl1s l1 ra 'łl !ru. „ 
ol 1P;JonyLh rP.lĆl\v" " , h::i 1n\.\P17e n tr1HJO\,•ym 
?~.11l1.1gir711i, )';Z!" 1<'~! Io, 'le p1a_.,1 1L:1 ; p::i
świr>cen i P W dub11:j \{jerze Of uii!J ;i •,i~~ 7<1 J.H 7f' 
r1eni.-. m l ek.i lu w, w im1,: !:1011 r h p1 .i c i> !t; 
p ro w.i d„!11." 

Zamiast walki z litemcami - walka 
z lewicą plllską 

Pr, krc,1l·ir 1 \•uu·-.112 'o•l~. n cl1rn 1.1i 1111 n<i 
pyt..on 1a p11ok11c.itL>Ta 

1'10!· · Nil 1Jt" 1u1 oclcink 11 os ,;, n,7µoc 1 •11 
prnct) l·o n :=ą111,n \· 1 n~? 

Osi.. liV r.ol, n 1!140, n a o rl c ink 11 w vwi01rh1 
przeciw N 1PID U •IH, 7wl:i s7cza przeciw CfPst u!'O 

P11Jl : Czy w fym o l,re >1/e w )' wl(I •/ 11 ą ru11i 
cza / ~it· '1 y /1 wz111.' ef o ol;11pun/11~ 

Osl · T,d- irs t. 
P1 ok : J\ictl y osk, pru!.l<"dl do p m<'{ w 

„DW"~ 
Os i;: J Psirn ia J ą41 r„ "vV d~ rm \. il l .. n m :e

sic:( y 'ln111-nll 1\\·,;h.,)n1 slę j;l k ie ·~ q ohl >w 1 ą:~L1 
"B\V", 

P111k.: .Tak i r, z:i r!Jni,1 o tr;:ym. ! o;:!:. w B\V? 
0,1, : Huzpracow y wanie k:e : unl-'ó w po l;

Lyczn yc h , cl z ic1lo/11 0.~ci strorwic! "' p1, /it ycz
nych, wy\1 i(I(/ 110/i ty <' zno - spolc•, rn v. O/Jc j-
111u w c1I on ruw 11 i cż ll• nit'jszo~ t'i 11r1 111rlOWl' 

P111l,.: Czy do obnwiązl\ów „ B\'v · w p.Pr· 
w sn m u .1; cl zie n ie n a l eż„cł wyw; ad przN·iw 
Ni i ·111 c ri111~ 

O si. : W .piNwszyrn okre >ie ,BW" n!F b y 
ty l.11) j111w.i1w w IHdCY przec iw Nie111 co m. Od 
~111wrc i q C'n . Si korskiego pr:ica w „B\V" 'I O· 

s lula ·1.w11)lona na rnzpra cow :rn: c orgMii7i•Cf 
ll' WIL •l\VV(' )J, 

P1 o k .: A Ni emcy sch o clzą r.:i ola n ::lal&zy? 
O sk .: NiPm cy zo stali w ow'i le pom i n l ~<' i. 

·w n vi .icl po lilyczno - społeczny abso7b 01w o ł 
r al \.. 1)wici c· cz.is i e n e ru i ę . S7.1·;;11ple k~d : y n ie 
p11 1 w.ił a l y ro7 prnc:ow · w ać Nie mcó w. 

Prnk.: l' ly ·r..ik1Ps d1ial i111l.i w „BW" wy-

Nr. 222 

p r tia WIN 
pl y wat z i11icj11tyw y osk., czy też był na1zu

co11 y 7. uury? 
Osk .: \V ywin rl po lityczno 

ok1<··.; lun y i11 st111J..•j .i111i. 
Pf„ k,'. 7.~t\'TTI 7. qó1 y ? 
0-.1. .: z q ,'i1y. 

spolecrny byl 

ProJ.;.: ,1„1:1e obic·l,c je wysuwil li ludzie prze 
'i wl.u prarv w „ l:l W ". 

Oo.1'.. : P.\ l y to ubi t- 1 c je zrozumiałe. lud1ie 
wlf'dzic·li, :i.c ok11p;t11ł jest przeciwnikiem. Nie 
rowmleli dlartt:!JO lrtcba . rmpracowywilł: or
!1Ul1l1.iłcje lewicowe. 01 , tł rqo td w r1 b un k 
~u·dl fJ po rni e„ 'vV ml.irę upływu rzas u, pod 
1«pl ywrm p1n p<1r, rn ol y n iC"k.lórych qaw tek po· 
d7i(' rn nvch , nr1 ~ 1 „wi Pl1 ply n:icyrh od delegaln 
ry, pud w µ1V >Y<' ll1 p1 nµuq a ncl y radi owe j - -11le · 
q„J n Io pew 11y rn n n ianom . 7dzna czyło si ę t o 
Nr•1 zn ie po śm ie 1 ci qen. SikorsJ.i e40 . Mówio 

11 <> a ni elJp ;, pier ,elhl wi e q1 użąc ym Z<' .o;t l<Jll 
Zw i 7hl Rad? il'cl 1r qo. Hu<lzo110 n if'u aw i ść do 
7 w. R ;;d1ir< !'itqn i p0Jsl·id1 orq ani zac ji I" vi
co ,vych . 

Prolc. : C 7V okoli crn ość , że orq m1izac1e lC>>; i
cowe p 10\,;J cl zi l y w.; ll(e '1. uk11p;. nt.:>m, nie 
p17r,~z l:ad ?11 l.1 wam? 
O~J: .: prze sl kad zal.1 Zołnli?ne AK-owcy nle 

1ornmifli 11lacuqo uit' po1wa!ll się na kon<:o 
lid. c je ws1.v~lJ..lrh ~il. he1 w1ql"du na zabar· 
WiC'nie polilycme do w.iii.i pot·ciw iemcom. 

P rukm ,11111 odc '";,. nilq t,'1rn ie wy j ą tl : l 'l f' 
,;upqólow e i 1 n ~ tn il,q1, t tó1a w l"t'thHJ wy ja• 

!>li i„nia osk. ~· 1 rzdkc.wskieqo, obowi qzyw..rłJ 
b1yq ud y wy' t11 d uv.< 1 <'. Vvt>cl11 lną tPi ins lrn'.· 
c ji, w od n iesie11 i11 cl o urq ąni zacji \Pwi owych 
„ P. . ,N ... m ial y' 1 0~ 1 i 1 <1 ow 1:t{·: a ) <;Ian osobowy 
ol'gtlnincji, terhuiln: prdcy i m - łoiły pracy 
e::lementów ?. d<tngażowmiych J1ulityr1nie pn.!'d 
wojną, b) slan osohowy w 1.wl:plrn z sytua
cją w tłohie d7islejo;;zt>j , 

c,•]em rozpr .i cowania zadania w punkcie a) 
„B W " wykorzyslnją dotycl1cza sowe m a tPr ia· 
ły przy nawiązaniu ląc7.no ści z orqauami słnź 
hy ś l rdcze j ora7 ltHl źmi zaanqażowanymi w 
pn1cy !;01uunbtyq n e j, CelP.m rozpracowania 
zada11ia w punkcie b) „B W" wykorzystują. 
mate riały : 1) o eleme11tacb komunistycznych 
z okTcsu przeciw o tcnnego, 2) materiały zebra• 
ne dotychczas w drotłze órganizacyjnej oraz 3) 
matt>riały o dotychczasowych przejawach dzia 
lalnuści komunistynnej. 

Szpiegowanie robotnik6w 
Działalno$ <'.! ta może ujawniać się na terenie 

019anizacji polily rrny ch, na terenie ośrodków 
p racy, a w aktualne j pracy wywrotowej - 1 
1~;; terenie orgauizacji wołnościowy~h. 

Instrukcja prz ewidywała dalej, że wla:io· 
mości dotyczące zasadniczych pociągmęc, a 
1.elHane przez „B W" winny być niezwło::znie 
pr~ ekazane du wiaclomości kierownktwa od
cl 1ia tu ..iczpieczP11slwa. „B W" dla wykorzy
<ldnia. w odpowiednim czasie„ 

Prok.: Co znaczy ok reślenie, że mate ri 11łv 
te winny być rejestrowane dla wp:orzys tania 
w odpowiednim czasie? 

Osk.: Odpowiednim cza sem miał być o• 
ki es powojenny. Materiały te były przezna· 
t zone dla prZ'ySZlej administracji. 

Pro k.: Nie rozumiem określenia -- rozpra'· 
co wywania elementów wywrotowych w osrocl 
kcJ ch pracv . Ośrodki te były pod nadzo rem 
1 if'mców. łlyło hasło żółwiej pracy. Czy „BW · 
l'lwclzilo o lyc/1, którzy źle pracowa// dla 
N ll!Jtlf 'ÓW~ 

U sl, , ; Cliocl7. ilo o ele/J/enl rnbotn iczy w O• 
góle. 

Dokumenty hańby 
. Niis! ępnie pruk\11 a1o r zapowiada oylns'e· 

n ie p Pwaych lragmP1ilów z raportów brygad 
11 ywiudowczyc/1. 

ProkLtralor czyta m1?ldunki „BW": 

l:'i1 1pow icz Jolanta, żona majom, mie~zka 
n symp .11 yka l· omunistyczncgo; ksi ądz Boro
wiec - kapela.n komunisty c.zny, za s11spendo
wany jeszcze pn:ed wojną; Kawa lec Walenty 
prnes Slrnnnidwa Ludowego, w zażyłych 
~ tosnnJ, ;1ch z lącin ikiem okręgn PPR; Kossow 
s l<i W ., - szo[l?r 11rmy „Nut" w Rzeszow!e 
p11ewo zi Ż ydów z obozu; Kubicz - w kon
takcie z 7 y dan1i pracnjticymi na torfowisku; 
IJs il j Franc 1~z i,k - Rzes1.ów ukry wa się przed 
Niem cami w związku z w y daniem dokumentu 
/.ydówce: Lipski, Rzeszów, k i erownii~ pocią
gu osobowt>go, prowadzi robotę o rganizacyj
u ą wś 1ud kolejarzy: NN. żydówką ps. „Fela'' 
nl rywa s ię n Zwol ińskiego, jeźdz! Jo Kraka· 
w:i µo p1eniąd1.e na pomoc dla żydów; Petr:i 
sewiez Kazimierz jest w kontakcie i desan· 
Iem sowieckim; Rag Tomasz - propaganda 
prosowiPcka; Rubel - Żyd ukrywający się 
pod aryjskimi dokumentami, Rumak Maria -
członek PPR; Wiśniewski - aptekarz sympa· 
tyznje 7 komnuislami; Wiśniewscy <Jjc!ec i 
syn są w kontakcie z księdzem Borowcem ; 
Mi!Pwski - planuje wysadzenie w pow:etrze 
Gestapo; Zwoliński Tytus - były prezes PPS 
i TUR, w jego mieszkaniu odbywa;ą się ze
brania, ukrywa Żydówkę, a zdaje się że i in 
nych Żydów; Kalisz Danuta - Krdków !dok:ł3 
dny adres), robotnica „Semperitu" - bkal 
kontaktowy; laska Stanisław - kandvd11t rlo 
bandy dywersyjnej; „Bogdan" przedstaw:clei 
1 dywizji kościuszkowskiej. 

Informacji tego rodzaju - mówi prokura.
lor - jest w aktach: odnośnie Krakowa 
633, Tarnowa - 431, Kraków powiat -- 585, 
Joslo - 93, Sanok - 23, Przemyśl - 26, Dę
bico - 83, Jaroslaw - 166, Krafoik - 13, 
Krosno - 134. 

Prnk.: Czy nazwiska te bvły reiestrow a· 
ne no to, żeby je póżniej wykonystaći 

Osk.: Tak jest. 

p esty robotników angielskich_ 
„Chcemy widzieć u teru władzy prawdziwych socjalistów„ 

męww 1;11111, kłt'll't.Y wicuR w soc.ializm LO, 'UYN PAR. -Zt: w'>1\'. 1J, i, 11 ~ tr 11n 
\t l!dii i S1. k(Jl.:ii n:1d l' h0Jz:i wiatlo 111ości 

<> protestadt hryt~'.hkiL'h 7\\ i:nkt'1w ,.-a
" O•rh r\\ :vdi 1Jrzcd\\ ko planowi :.!O łhHlar 
c1.c11111, - jaki Jlr<•111ier Attlee pr1.cdstawil 
w lzhie Ouiin. W m i c ~1.:ie O:iksl1e a d 
?. \\ i·:1 ·zd; J,ok'.i :-irzv [Jtnn i:1l re7ol 11 c.ie. w 
kti'1r~' i e n t:1 !1H' 111 . in.: „.i,1d:1111y sne,iali
stycz.11ełlo r.l~llłtt, ldórvby slderownl do 
domu milion l11lł1.i r. hrytrjgJ,lch sil 1broj 
nyd1 ll-0 tuan.: a 1~ll8 r. Domagam 1' S1ie r{J 
\Ylliei 11:1t~·ch1nt.1 ~ towl'g-0 zaw:ll·ch nkl!I· 
J11 h:•111dlowego ze z" ii\/. ł,iem RtHlt·iec
kim, uwolni ł<> na od zależ110.:d iin:-tn• 
so ~' C.i od \Juer~ ki". 

I.'.\\ i ą n k z: 1wodo\\' y pracowni ków biu I 
ro\\~ eh. p r1t~ob1;i e, Ja.k hncl'O\\l~ni. ni~rn. 
luw ;;: y i inni. ruw111ez µoc.lkrcsl1ł w swe:1 
rt·wl11cJi kouieczuość relw11struk1:]i rz11-
d11 11r1.uz wprow:nlzenie U(> rzlld!I takich 

kiego procesu 
wną czc.-.'lć i n tel i(Jencji zw iązanej z U11iwcrsy
tel e111 Jagi e//01i.>kini - nojs!Clrszą i na ic?.ci· 
god11iej~ 'l.c/ z 11uszyc:h w y:i: .n y cli uczelni - za-
µu &c ila lwrze11ie niepokoiqco glęboko. I 

Praw da, o ~karżenie odzwierciedla stan rze- ' 
czy z wiosn y ub. rnku. Oe/ tego czasu 7.mie
nilo si ę i;poro w JCrnkowie - nawet na Uni
w ersy ted e Jogialloriskim. Ale mimo to spra
w a j est poważna. Rekomendujemy Minfater· 
s twu Oświaty, tow. Stanislawow i Skrzeszew
skiemu, uwożne„ bardzo uważn e przcsturlio
wnnie aklu oska1żeilia pr ocesu krakowskiego. 

i w po::\ szłuśe ldas~: robotni.:1.c.i. 
I.O , 1DYN PAP. - \\' kolach 'J)oli tycz

n' eh kr :i);:i ttP u rc z~ \H 1>0-gloski o blis
l>im l;ryzr1>1ie rz:1du L:1ho11r J>arty. Licz
llć' fak11• do\ ouzą, Ż·C premier Attlee li
cz~r się z mO:i.liwo~ci:1 11stapie11ia l11h rc
ho11 s trnk .:: .ii S\ \'L"go rz:1ll11. 

Wczorn.! zwl'ócił się pr~mier Attlee clo 
człooków l'ZRcJ11 z apelem, a1by w okre
Sit> wa.kacyjnym uic opuszczali Wielkie.i 
Br~ t;wii. l<l>\\'nitż Izba Lordów 'J}O~ta-

Szczcl{ól11ie charakter~·sbrczna jei;t o· 
koliczność. że prasa liberalna bardzo O• 
stro afaku.ie o-so.bę Premiera Attlee, do
ma!{a .iąc si.r Je~o ustąpienia. Nal.e·iv ró
w11 ici, J}Odkr..:śl i ~. jr, „Times" Qstatnio 
zmienił swt'>j śtos11nek do rz;:idu i kr.vt:v
lrn ie .icgo poi i tykę. Przegląda1ja,'c dzien
ni ki londyńskie dochodzi się -d-0 inzeko
fla11ia, Żf' jedynie „Daily Herald", organ 
Labonr Part~·. ·broni rządu, Dzien11ik ten 
ma jednak fQs11nko'''O niewielki nakład. 

110,, iła w okresie \HtkaC:i' ill:i'lll 7,hiera(: Dym.~trow 1·edz·1e do 
S icę. ra z na trzy I~ godnie na 0

posiedze11i:J, 
na którrc11 omawiane 1.w·u::i niecierpia..:e Czechosłowaci·1• zwł-0ki sprawy. \V Lomlrnie liczn s;ie z 
t'' m, że w okresie ferii może d·o.iść do PRAGA PAP. - .Tak donosi <lzfonnik 
krvn s.11 rzHdowego. „Svobodne Slm·n" w najbliż.szym ..::za-

Za!'!łng-11.ie na spec.ialną uw·a·~·f' okolicz- sj.e Przy•hyć rna do Czechosłowac1jj pre-
119.ś(:, i .ż rz::J.'Cl La·bour Party stracił pop:.ir micr huł·l!."ar.i;ki Dymitrow, celem odby
cie 'Prasy lih.er:al11ej._i 11miarko\\'ane.i, któ- ci~ lrnr:i1.:.ii w jednym z uzdrowisk cze
ra do ostatn1c;1 Re·s.11 ·aPmhowala q);)litv; I sk1cli. Nie jc«t wykluczone, ~e w C'zasie 
1'.ę rza~u. W .koh1ch .La1bo11r Pa~ty :-ledz1 swel!:o µobd11 premier Dym1trow prze· 
się z mep.oko1em zmian~ HastroJó'w w Ji. 11ro.w;idzj z czes.kimi czynnikami TZądo·~ 
be.ralne} i 11miarkowa11ej cz·~~ci opinii !Hl wyrni wAtępne rozmowy na temat um<r 
hhcz.uei. W~' sofos:wiczej czeclmsł-0wf!ck-0 - buł~ 

Przetarg 
CENTRALA HA DLOWA PRZEMYSł,U 
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI 
Żwirki 11·13, oglas1.a przetarg nleogra~ 
nlaony na roboty remontowe w lokalu 
przeznaczouym na maga1.yn i biuro w 
Piolrkowie Tryb. 1>r7.y Pl. Niepodleglo
ści Nr. 2. 

Wszelkie !nforniacfe 01·az ślepe kosz
torysy otriyruać można w biurze w 
Łod:i:i, przy ul. żwirki 11·13. 

Ol e rly w zamkniętych i zalakowa
nvrh knpprlnc:h należy składać w tymże 
biurze do dnia 28.8 1947 r. Otwarcie na 
stąpi w dniu 30.8.47 o godz. 9.00. 

C.I-1.P.Ch. zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta, unieważnienia 
przetar!'JU bez podania powodu i iakich· 
knlwiek od~zkodowań oraz częściowego 
skorzystania z oferty. 

garslde.i. 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU ~,
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI, 

Ż~lrki 11-13 ogłasza przetarg nieogra• l 
mezony na dostawę maszyn biurowych, ,. 
a mianowicie: 

4 maszyny do liczenia I. 
'4 maszyny do pisanlą z nortnt1l

nym wałkiem. 

Oferty w zamkniętych I zRlakowa
nych k1Jp ~ 1t~ch należy sk.ł11rlać w h iu · 
rże "przy ul żwirki 11-13 do dni11 2fl R 
1947 r. Otwarcie ofert nasldpi w dPill 
28 ·8~~~.;. ~~.d:a:~~~~ga sobie .prawo do· 1· 

wolnego wyboru oferent11, uniewai:nie. 
nie przetargu bez porlania poworlńw f 

L 
' jakirhkoiv/ielf. od.;:1 · odow oń _ or1 c:z<:ś · I 

_ chwe~o ~H,rzystania z oforl y, 

• 

' 
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Fatulne .skutki 6okietowania laszuzniu Projekt domu KCPPR w Warszawie. 

Hitleryzm krzewi się 
Komedia denazyfikacji w Niemczech 

Denazifikacja w oczach Niemców stała się I hecnie neohitlerowców. Miało to miejsce m. i. I się pod okiem władz amerykańskich, powoła· 
Odpowiednikiem nieudolno~c~ s1:stemu demo· w o~~~gu Re~e.n. Za.are.sztowa~o t~ czło;i.ków nych do utrwalenia demok~acji w ~i.emc~.ech. 
kratycznego. Słowo „denaz1f1kac1a" wypowie- kom1sJ1 denaz1hkacy]nej, w liczbie ktorych Jak na dwa lata trwama denaziflkac1: -
dziane w gronie Niemców wywołuje paroksvz- znalazł się poseł do bawarskiego Landtagu, rezultaty dość wielomówiące, zwłaszcza, jeżeli Inicjatywa wzniesienia tego gmachu - jaA 
my śmiechu. I rzeczywiście, nie ma więks~ej burmistrz ~ias~a i inni wysocy urzędnicy. U· si_ę weźmie P?d ~wagę Of!romną f loś~ :wol· wiadomo - wyszla od łódzkiej organiv1cjl 
komedii nad procesy denazifikacyjne, k[edy t~ytnywalt om konta~t ~ Jedną z grup µcd- monych od w1_ny 1 k~ry h!.llerowcow 1 Lmpo partyjnej PPR. -- Obowiązkiem każdego człon-
h 'tl · d „ h 'tl ziemnych, kolportował! nielegalną prasę oraz przeprowadzama całej akCJI. ka partii jest dołożyć cegiełkę swego wkładu 1 Berowi~c .mkat' są 'l1Jch. 1 ter.~wNc~. . broszury hitlerowskie. I to wszystko dzieje Jan Kalecki. dla pzryśpieszenia budowy . . 

awaria, ora w 1s or11 iemiec zawsze -----....,~-~--~~~~.;...,~-~..,,;.------~--..,.~-----""""---~---"""""'~=------
odgrywała rolę ośrodka w;;tecznictwa, i tym 
razem przoduje. W Monachium chodzą sobie 
hitlerowcy po ulicach, zasiadują w urzędach, 
rozbijają się limuzynami Mówić głośno na 
ulicy o zbrodniarzach hitlerowskich nie nale
ży do rzeczy przyjemnych i bezpiecznych. By· 

Druga wyprawa przeci „spóźnials im'' 
- ' 

wały już wypadki, że zbyt szczery wróg nazizmu li' 
został na miejscu „ukarany" przez gorliwych 

Tym razem - rozczarowa 1e reportero-w-
centra•• Ubezpieczalni Społecznej tqlko ie,den spóźniong w ciąqu 

2 tqqodni - Nie daielDq za wqqraną · „ vielbicieli „Fuehrera". 

RAJ W „OBOZIE PRACY" 

Jak ·wielkim bluffem jest cała denazlt· k.a· 

tja najlepiej się można przekonać zwiedzając 
ośrodki, w których są skoncentrowani prze- I 
stępcy wojenni. W obozach tych zachowana, 
jest forma życia przyjęta za czasów III Rze
szy. Więźniowie witają się ze sobą głośnym 
„Heil". Czynią to oni z szczególnym nacis· 
kiem wtedy, kiedy w pobliźu znajduje się 
strażnik czy urzędnik amerykański, albo jacyś ! 
goście. Zachowane są dotąd tytuły i hitlerow- 1 

ska dyscyplina wojskowa. I 
Niedawno w jednym z obozów hitlerow;ec Dyr. Centrali - i?~· JÓZEF GA~EWSKl 

d · d b ł Ob ' f h ę „ swe] pracy w Centrali me spozmła się ani :azu„. ezwac o y ego „ ergruppen ue rera .per 

W Biurze Podawczym dwaj młodzi urzędnicy 
ob. ob. Władysław Kontkiewicz i Marian Kub· 
czak pracę swą rozpoczęli już o godz. 7 min. 45 

I lu nie udało się! Fotograf zdjąć chciał zam· 
knięte okienko, jednak w chwili robienia zdję· 
cia, okienko otworzyło się, a uprzejmy kas;er 

spytał: „Proszę, panowie do kasy?" 

został dotkliwie poturbowany przez innego l zaczyna swC! pracę. 1u_z o godz. 7-eJ. Sekret?r· 
hitlerowca. Okazało się że ośmielił si on o-1 ka ob. Mana Zdz1e~1ck.a, p~~ez c~y p~zec1ąg 

,,Sie", nie dodając tytułu partyjnego. .„Przyznam się, że na „wyprawę" tę wyru-· ob. Marii Zdzienieckiej, która przez cały czas sekundy wcześniej okienko otwiera się i U· 

Zdziczenie, którego świadkami są przecież szamy ze złośliwą radością. Cieszymy się 1ak swej pracy w Centrali nie spóźniła się am ra· 1 przejmy urzędnik, wychylając glowę, zapytu
przedstawiciele amerykańskich władz okupa- rlzieciaki w nadziei spłatania złośliwego „psi- zu, potem pędzimy do biur. je: „Proszę, panowie do kasy?" Natur;ilnie, 
cyjnych, nie jest w niczym ograniczone. Hit· kusa". A chodzi o rzecz szcze!Jólnie złośli· Na pierwszy ogień idzie Biuro Podaw-::ze. na zdjęciu wyszło już otwarte okienko. Z ci
!erowcy robią, co im się żywnie podoba. Np. wą. - zde~askov:anie spóżn~alskich w Ce.n- Jest godzina 7-ma min. 45, a więc za 15 minut chą nadzieją witamy napis nad oszklonymi 
w jednym z takich obozów w pobliżu Mona-' tra!~ l!bezp1eczalm ?połeczneJ pr_zy. ul. Wol- powinno zacząć się tu urzędowanie, jednak już drzwiami: „Wydział Swiadczeń Chorobowvch" 
chium umieszczono około 7.000 internowa· ! czan7k1e3 225. P~ pierwsze -;-- spozmals.cy, po teraz pracują w najlepsze dwaj młodzi urzęd- i tutaj praca już wre. Kierownik ·wydziału 

. . drugie - przedmiot narzekan chorych 1 zdro- nicy: ob. ob. Władysław Kontkiewicz i Mar:an pokazuje nam listę obecnych. Są wszysqr. 
nych Ob,?z zo~t~ł. sz~mme. naz';any „obo- wych - Ubezpieczalnia Społeczna. Musi się Kubczak. W przeciągu następnych 5-ciu minut Na kilkuset pracowników Centrali Ubezpie
zem pr~cy · W1ęz~1ow1e dzielą się na dw;e udać! Nasz motocykl warczy jak wściekły schodzi się reszta pracowników biura. Brawo, czalni Społecznej przed dwoma tygodniami -
kategone: oczekuiących sądu i skazanych. pies, chcemy jak najprędzej wpaść do Cen- Biuro Podawcze! iak nas informuje kierownik Wydziału Per~o
Jedni i drudzy czują się doskonale i nic ab· trali. A jednocześnie złośliwy chochlik reporler· nalnego - zdarzył się jeden wypadek spóź-
1olutnie nie robią. Czytają gazety i ksiąiki, ~a d~vadz~e~ci.a ósma. jesteśmy na _miejscu. ski traci na humorze. Fiasko, psiakość. Jesz- nienia. Dyscyplina pracy w Centrali slużyc; 
edpoczywają, palą, dyskutują. o pracy nikt Wozny iest JUZ na ~łuzb1e. .Pyta°7y się o dy- cze przed godziną 8-mą wpadamy do Wydzia- może podobno za wzór dla oddziałów Ubez
z nich nie myśli, zresztą, nikt ich do pracy ~e~tora :--=-- to:-v. Jo~efa G~fe\y~~1ego: „J~.'it łu Ewidencji. Dobra nasza! Złośliwy chochlik pieczalm. Do godz. 8 min. 10 listy obecn· ści 
nie posyła. JUZ od. s10dme1 god~iny u s1e.b1e - o~powia- ozywił się - w olbrzymiej sali Wydziału stci wszyslkicli wydziałów są składane w Wyclziu· 

J d da wozny. Wchodzuny na pierwsze piętro do kilka pustych biurek. Oho, i kierownika Wy· le Personalnym, kto się spóźni tłumaczy się 
e en z nich na zapytanie koresponde:-ita pokoju 125. To gabinet dyrektora tow. Gn· działu jeszcze nie ma. Zegar dostojnie wy· osobi{;cie przed dyrektorem Gajewskim. A to 

„co tu robi?" - cynicznie odpowiedział: „Od- ;ewskiego. bija ósmą. Zanim jednak zdążyliśmy sfotogra- nie należy do przyjemności. Dyr. Gajewski 
poczywam. 12 lat pracowałem dla dobra ojczy- - Obywatelu dyrektone, jesteśmy tutdj ze fować kilka pustych biurek, nadchodzi kie- ;es! bezlitosny dla spóźnialskich. 
zny. Należy mi się zasłużony odpoczynek. Ale specjalną misją wykrycia spóźnialskich. rownik Wydziału Personalnego; to Boleshw Opuszczamy Cent:-alę z mieszanym ~1czu · 
od razu po wyjściu z obozu - i tu twarz iego Dyrektor Gajewski na naszą prośbę wsKa· Sarna i ku rozpaczy złośliwego chochlika ciem. Z jednej strony jesteśmy na ró'Yni z 
przybrała zawzięty wyraz - wrócę do rnbo- zania nam szczególnie spóźnialskich wydzia- stwierdza: „Kierownik wyjechał służbowo do petentami zadowoleni, że . w Centrali wsiyst
ty". To nie może ulegać wątpliwości, przy łów, odpowiada: „Czujcie się, obywatele, jak Warszawy, a te puste biurka należą do urb- ko „klapuje", z drugiej jednak i trochę źli, że 
tak przeprowadzonej reedukacji z pewnością u siebie w domu, szukajcie sami!" powiczów". Dla odmiany próbujemy >zczę· nie udało nRm się ożywić naszego report.1żu 
żaden ze zbirów hitlerowskich nie zrozumie Gorliwie . i '~ .pełnej rozciągłości korzysta-1 ścia przy okien~ach kas~wy~h. Zbliżamy ~ię I przynajmniej. zdjeciem .jedneg.· o pustego biurka 

my z uprze1mosc1 dyrektora, Co rychleJ ro· na palcach, moze urzędnik jeszcze drzem,e. po godz. 8-eJ. Nie daiemy iednak za wygra· 
swych zbrodni, nie pojmie ogromu swych bimy zdjęcie dyrektora i jego sekretarki -- Trzask! Błysnęła maqnezia.„ ale ułamek ną, ale o tym później.„ (Dz) 
przestępstw. Im w.iększa jest pobłażliwość A- _._.._._..,,...__._._....;.,._. _______ .._. ____ ._ ___ ...,.._._..,,....._....,...._ _ _.._ ________ _ 

me.rykanów, _tym więks~a i.est t_akże ~ezczel· lnterfll'Aelacie na§z.mch f::.zHte!lni16'ów 
nosc faszystow, tym w1ęce1 mysią om 0 od- ,_ ..., _,, _ , ™ 

w~cie, licząc tym razem na 11owych soju5zni· 1 s . • - m 

k.0~ładze .ni_~mieck:ie i '!-merykańskie pod na- , Z C Z e fe I n I 
ciskiem opmi! pubhczneJ raz po raz muszą Fundusz Wczasów przy O.K.Z.Z·cie zawa- cie łez: zntżka kolejowa. Pozycja zresztą w 
przeprowadzac czystkę wśród pracowników lbny jest robotą. Ludziska, ściśnięci niczym budżecie nie do pogardzenia. 
urzędów denazifikacyjnych. Podczas badań o- przysłowiowe śledzie w beczce, pchają się do A że jesteś, obywatelu, rzetelnym patriotą 
kazuje się, że gros tych „szermierzy spraw[e- jedynego maleńkiego pokoiku, gdzie na wpół i chcesz poznać piękne a dotychczas ci nie· 
d!iwości". to „exh~tlero':"'cy". Biorą oni łapów- przytomni ze zmęczenia urzędnicy robią co znane zakątki Ziem Odzyskanych, jedziesz nad 
lei, fał~zuJą kweshonarmsze, wykradają doku· mogą, aby spoconym łodzianom umożliwić od· morze daleko za Szczecin. 
menty - czynią wszystko, by pomóc swym poczynek. Tam siedzisz przez czas urlopu, wysilając 
byłym kol~gom par.tJ:'jnym Ci, którzy zdobyli (bo są i tacy) wymmzu- cały swój spryt, aby móc jakoś „psim wę-

Cz~s:i-m1 „wpada_ią_ · I ne wczasy, wychodzą uśmiechnięci. Inni (tych chem" tanio się urządzić. Gdy w żołądku i 
r ,Wsrod praco:nziikow urz~dów denazifika- jest więcej) muszą z braku miejsc zrezygno· w kieszeniach czujesz niepokojące pustki (a 
·YJnych w tereme wykryto kilku czynnych o- wać w tym roku. Jedno zostaje im na otar- rh1c>je się to daleko szybciej, niż przewidu-

jesz) post<rnawiasz wracać. 
Forsy masz wprawdzie już niew!el„ A11 

pociesza cię myśl, że starczy. Zrobiłeś ;zy 
,stko bowiem co potrzeba, aby zniżka po\.Tot· 
na była również ważna. Zdobyłeś wszystkie 
stemple, wykupiłeś kartę pobytu, zameldowa· 
!eś i odmeldowałeś się. Nie przewidziałeś tyl· 
ko jednego: 

Na straży 

że w takim bądź co bądż dużym Szczeci
nie kasjer kolejowy jest tępy i leniwy. Tę· 
py, gdyż nie zna i nie chce znać przepisów 
obowiązujących. A leniwy, bo ponad „ciężki" 

Wpływo-w Sk!31rbu P~n„ ~~wa trud wvpisania zniżkowego blankietu przekla-
cr.u M il:ił ~ da wvgodniejszą czynność, jaką jest sprzedaż · 

--IEl:-•lll!!MS już wydrukowanego karteluszka. Nic nie po· 

Obywatelskie Komis1· e Podatkowe w nrzeddzień prac11 ~:~~:f§~nf~~~~~&~;13~:~::~~~ t8 r chwil odchodzi. Że inne osoby odjeżdżają do· 

Zadania I u str a.toro· -.;t<~ ~po~ellf1""'~yc~ piero następnego dnia, przedłużając podróż o 
v '31 - '-'~a.u.." .lilii kiłkanaśrie godzin. 

Dnia 11 bm. odbyla się w Łodzi przy ul. Łodzi sq równteż całkowicie przygotowane do I udziałem członków Komisji we wszystkich iJ- On, twardv biurokrata, słów raz powiedzia· 
Piotrkowsk!ei' 212 s' d tb• u d · S' nych, 1·ak twierdzi, nie cofnie. w ie z ie rzę ow .!!:Or- przeprowadzania akcji szkoleniowej wśród rzędach Skarbowych, nastqpt zaprzysież:~me 
bowych konferencja z udziałem wszystkich członków obywatelskich Komisji Podatko·' członków Komisji w sobotę b. tygodr.ta, po- Sytuacja staje się roz)B.czliwa, W niezna· 
naczelniko'w U d • Ł dz' ! d l t M! nym mieście, w tłumie obcych ludzi, z pie-

rzę ew w o 1 e ega a .- wych i lustratorów społecznych, czym roz1Jocznq oni swą pracę 
· t t Sk b 1 - r ---;qii ~:c· 'le ohL· ~11"vn~i. rozglądasz się, 

ius ers wa ar u - ob. nspektora Ratyń· Tak wte,c Urzędy Skarbowe w Łodzi ·1'i1ż Jak do ts1' pory nie zos':ila 1,·eszcze deiini· · · 
ki nieszczęśniku, od kogoby tu pozyczyc na po· 6 

ego. Przedmiotem konferencji było ".>'11Ó· miesiqc temu były przygotowane całkowicie, tywnie ułatwiona sprawa lustratorów zpoleC'z- dróż powro•ną. Nic>soohJjnie szukasz łodzian, 
Wienie zadan i roll Obywatelskich romisji i gotowe podjąć współpracę z czynni!ł:1em nych. Dnta 13-go om. Prezydium Mlej:::ldej Fa kl'.\ny nagle stają ci s;ę mili i serdecznie o
J>.odatkowych oraz lustratorów społecznych w obywatelsktm. Tylko fakt, tż Biuro Miej.:;kiP.j dy Narodowej dokona wyboru 5~ lu!'trat::rów cz2ki"-anL 
Halce z niesumiennymi płatnikami. Rady Narodowej dopiero 9 bm. przesłaio ttsty społecznych Nalychr:1iast po ich wyzn'.lc?.e- Gdy masz szczęście jak ja - to Ich 

Delegat Min. Skarbu - ob. inspektor P.a- członków Obywatelskich Komisji Podotko· niu lustratorzy przystq:plq do ncdjRcia ws;:iól- rnajdu iesz. Są wprawdzie w podobnej jak ty 
tyńsk! stwterdztł, że Urzędy Skarbowe na te- wyc'h, spowodował, iż współpraca ta nie ZO- pracy z Urzedami Skarbowymi Na luslrat~niw sytuacj•, ale jako~ dzięki składce, niczym na 
ren! Ł d · · · d · · biednego dziildka, pomagaJ'ą ci solidarnie wy· e o zi sq JUz o m1es1qca przygotowane siała jeszcze def!nttywn1e nawicrzana. z dru- czeka już powożns zadanie zori<",.,tow .·rn1a ·- '' 
d d' · brnąć z sytuacji i wrócić do Łodzi. 

o po Jęcia pracy przy współudziale Obywa- giei' 1·ednak strony i' Prezydium MRN w Łodzi w tri'fbie żyda pewnych ob\rwateli. którzy zy- w k 
1 

· · 
! spomnienia rozkosznego za ąt ca z1em1 po· 

telsk eh Komtsjt Podatkowych i lustratorów stanęło przed nielada zadaniem - wyznacza· jqc niezgorzej do toi chwili nie ujawnili morskiej roztapiają się w przykrej remini!'cen· 
społecznych, n1a odpowtedntch członków do Obywatel. swych źródol dochodu lub ujawnili je ·ylko cji, odnoszącej się do sposobu urzędowania 

Jak nas informuje zastępca dyr. Izby Skar sk1ch Komisji Podatkowvch, obeznanych z za· częściowo, Ogół obywateli naszego miosta nie:m•1śnych urzędników, wciąż wyznajł!cych 
bowej - ob. Dzienisie.vvicz, wszystkie U.- gadnieniami skarbowośct t podatków Tvm zasadę nosa dla tabakierv. 
·zędy Skarbowe nQ: terenfe Łodzi, zgod!!le z się w pierwszym rzędzie tłumaczy ~włoka, w powinien okazać jak największe popc~cte I nie masz nawet odwagi interweniować w 
'.nstrukcją Min. Skarbu, do dnia 18 ub. m przy powołaniu Obywa!elskich Komisji Pod'.l!lc•.1· lustratorom społecznym I Komisjom Społecz: zatłoczonym pokoiku na Strzeleckiej, gdzie 
gotowały akta, dotyczące wypadków, w któ- wych. Dziś te trudności zostały już przezwy- nym w walce z osobnikami, ukrywajqcyml zagonieni pracownicy zbyt są zajęci, aby na· 
r~ch wedłu~ przypuszczeń Urzędów, właści- ciężone. Do Obywatelskich Komisji Pod::itko· swe źr6dła dochodu Niezbędne jest także i:~i- prawiać popełniane przez innych błędy. 

ie! d bt I .1 . · . . . „ d Zostaje ci do splacema dłuq i qorzkie, ale 
c e pr~e się ors w prywatnych osiąga!! O-, wych wesz!! ludz!e na og6l zorientowani w s eisze zctc1e.m1eme wsp0 prnc•· "nie zy lo:-.a · t t t t . dl · . h 
brat w k d d h , .. " . . . · n1es.e y, re oryczne py :inie: aczeqo me o 

. _ ~ ię sze o po awanyc w deklara::jach wykony~':'aniu swych przyszłvc.~ zadań Po od Skar~owa i DelsM1tura l{ot•"c'~ ~"1alne1 w I noruje się u nas tego, co jest pro. wem i przy· 
miesięcznych. Urzędy Skarb'"lwe na tereme byciu pierws7""" inform:.cvinych zebrań z Łodzi. <dz) wileiem człowieka nracv? s. 
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De Gaure tr n0mP diemt Francii 
z efe y rycia: 1 krycia s1ĄLowy MOZG 

f .=:.S,..yE-fO ~k. 1·eg ·p· IS Rozwiązywanie wspńłcz~snych problemów 
'-"' ~ ;;::sil ::!!! technicznych i fizycznych wymaga barditJ 

V'""' rytet de Gaulle'a Pra~a parvska pi~ze, ż~ ze sprawa ucichła. aż nagle ~piskowcy sami przy cz~stq dókonywania w krótkim czasie wied-
"7 I strefy okupacyinej wyż~ 1 of1cero \rie w wn.ż- pomni~lJ 0 swym istńl~nltl„. ustami gen. de ki~j ilości obliczeń. W związku z tym w1el-

Vykrycle yrzed k!lku tygodniami spisku nv~h sprawach jada po instrukcjf' nie .do Pa- Gaulle'a. kiego znac:t~nia nabiera tak zwana „maszyna 
a11tyrepu.hllkanslcio.go we Francji, wstrząt.neło rvza tylko do „ ColrimbPv-les·Deux-Egh~e$, Przemówie_nie, wvgłoqzont> nrz~z gen. ·df' matematyka", specjalrty pr..::yrząd do liczenia, 
cała opima publiczną. W ciągu d"!Óch ty-1 rezydPncjJ dP G"-'.!J!'"~· Ust~lonc'. ż~ pnywńrl- Ga uli~' a w RePne~ nagle postawiło sprawę oblic11:ania i rozwiązywania ni\.Jbardziej zawi
godni w1adomośc1 o spisku "'''pełniły szoa!- rv ~riskrw·rńw. l'•k a."'ni>r1hiv \.„ •• ,„1-:tnr ?:an . spii;Jrn. ~3 . nowo na porzlł'dku d~iennyi'i~. łych zadań matematycznych i fizycznych wy-
ty wszvstk1ch bez wyiątku pism. Cały kraj d 1 rnn111 C• ,Jlanrfol i generał ,,-01g[, kr·lo- Pr7 emowien· P. było dPsłownym powtorzem~m n41i!ziony przez uczónycb raqzieckich. 
ż~-ł pod znaki ero niebezpieczen&twa, jakie l n1"ll1''rh Larmi111. h" li zm1f<111ymi lu1lzmi z o- oszczerstw, rzucanych na komunistów przez Modelów-nie elektryczne daje możność do 
groziło ustrojowi republik'lńskiemu i ze w~zy I toneui., rl"? C:a•t!IP'a. autorów „błękitnego pl.mu". Dl! Gaulle objął konyw!uia obliczeń skomplikowanych kvn
$\kich stron . domaqano się. hv oro~ny rząd„· o t~'r:h w<;7.'-''i.;irh on'?"'•'C" t:'""~" rlnn"- ni1>iako wysrikl pii.trrmat nat:l imprez;\ ,fjisko- strukcji, maszyn. przyrzridów i aparatów. $J>e 
we prowa~z1ły li~widac.ię . sieci spiskowrow s:ła ieszcze w mnie i luh więcei otwarly wą. 'ie brak n11wet qrnźhy „maruu na Pa- cjalne maszyny „kopiują" ruchy samolotó"·· 
de. ~ałkowitego un1c„stwienJil wszystkich za- . ~pnsńh rr•"r:! kilku tvri..,rłni.tmi. Rvla ji\snf', ryż" w pbstaci zapnw1edzianei demonstrac]i okrętów, turbo-qene1atorów, blumin~ów. 
łazkow przvqotowanego puczu 1 · . 1. · na 1·ednvm 7 l)!aców naryskich w dniu 5 Przed kilku laty w instytuci~ energl>tyc:znym • · . . . • . . 7" nln sp sl<u prowadzą do kwatery g1.>nerllla, ' .-

Od teqo czasu n11J1ę!o . JUZ ,kilka tl'.godm, 
1 
!;tóry od dwóch lal po~wiHil się qtfiwnie nr- pi!idziernika. skonstruowanó pierwszą mAszynę teqo rodz~-

a o „sensacy1nych rewelaqach zapowiedztf.· • d k t , . Opinia f!ancu~ka zact 11 je sobię pytanie, czy ju, nazwaną elektro-integratorem. Obecnie za 
nych przez ministra Der,-reux:, daqli> niP sły- q-'ł.11irnw11n'.11 h·n;i.:u ".n.v 1>mo rn ycznr.qn 1 wobec tej nowowytwnrzonej sytuacfi Rama· kończono montowanie i próby drugiej, bar-
c~ać. ~eśli zaś cl.10dzi n prnsę, tn z wyj al- zgrnpnwan1J'. ~il. rtakr fi.. . tli Pr będzie dale i mówił 0 sprzysii:żehiu prze- dziej udoskonalonej, Umcżliwia ona rozwią
k!em. pism komunistycznych, inne pisma. mal~ Ale wl11~h1e w chw1l1, kif'ctv s~rawa. s1e r.lwko Repu]:>lice jako 0 „przesadnej fantazji" zywanie ntlder ważnych dla fizyki, matetna-
co pisz.a o ct11.lszyc~ p?stępacl; ~ledzt.wa i .akc\1 . <;1aln ~hyt .iasna „ta1ny . dyr.ygPnt sk1n'łl i czy w obliczu nie dającej się już dzisiaj tyki i techniki probll'!móW. . . 
antyspisknwr>J. W1dac- wyrazn1e, ?.e "1ak1s ! laską 1 rirasn ro?. toczyła c1ęzk1 obłok mil cze- 1 ukryć groźby pJ·7.ewrotn antyrepublikańskieqo Radzie(kie elektrólnte\}rll.tory w ctitqu kll
tajny dyrygent skinął la~ką i nrkiestra naq- ·1 nia nanl·nło spisku. I parti11 socjalistyczna nie dokona zwrotu w kt. sekund określają wytrz\fmalość samololu 
le przytłumiła 5\'{e ihyl qłośne . dźwięki. Premier Ramadier oświadczy!, że ctoknla lderunku w7.nlocnlenla fednóścl t obotniczej. przy różnych wstrząsach, reaqowaniP turbo~~ 

'Ą.'iPJ= i coraz gł~~me.i nów! się natomi;ht spisku porlniesi'lnrl wierei hałasu, „Diż bvlo 1 do której nawołnj, partią komunistyczna. nPrator& przy regulowaniu itd. Przy pomocy 
o mającym nasląpir neformo.waniu rząd n •.varto'.'. Prasa 11r11wkown pnrlrh.\!rvrił.a. hasło 

1

. Najhliż~z.a pr. zyszln~ć powinna dać od.po- Tnaszyny jMen człowiek w ciągu kilku go
Ramadie'., . przy czym przewiduje się likwi- i uczyniła ze spisku temal dla„. żartów. wiedź na te pytania, niepokojące opinię frl\n· dzin może rozwiązać zat'lanie, które w zwyk-
daCJę ministerstwa sprilw wewnętrznych w Zdawaln się, że taktyka pr70milczPnia i cuską. łych warunkach wymagałoby przeszło roku 
fo~I~ yrzyłączenia do Prezydentury Rady· zbagatelizowania ~pisku powiodła się, i że A. Kowalski p1ac-y. 
l\·flmstrow. 1111 I I I I 11'1 I I I 'I I 11 I I I 1.111 I 11 I I I I I I I I 11 I I 111' I I I 'I M ""1'1''11 I I' I H I ""I !li.I rnl 11 1 "" • 1·ll·M;·1:Ha1„1 ~·11r111111 1 •111rn111m1•l 1 llll111'1'11111'11! 1 1 l"lift-l'IJl•'llllllMllll ll'llil"l~l:f: l'lf'lll•W.11'1' 1 l:'lol'-11'1'1"! 

Jak tu po"·iada i~. pPwne wpł}"-'·''J'Ne kcła 
sa niezadowolone z tego, ŻP dochodzenie, 
przeprowadwne przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, posunęło ~lę zbyt daleko, a 
szc-zegóinie zhyl wysoko, 

Cóż to OZ!lacza? Ażeby to 1epiei zr numie.'.: 
należy przypomnić zasadnicze etapy ,.;ykry
le.g<' ~pisku 

Według „błękitnego planu". spiskowcy 
mieli roipccząć swoją akcję prowokacyjnym 
wv~tępieniein w Bretanii. .::>? , n 'I ilość spisk"w 
ców przvgntnwywała podpalenie dworów i 
kośriołów oraz ;itaki na urzQdy p11blirzne, po
dając ~i~ za komuni~tów. Vv odpowiedzi na 
t<:>n rzelrnmy atak kom1111istów resita spL~
knwcńw w zachodniej i centralnei Frnncji 
ndala przystąpić ze swej strony do akcji 
,.obrony łachl i porzadku" zaqrożonego niby 
p•,·iz •,a; i• kom1111ist.y,~l<l '\ Jednrwzeble ze 
wochorlni0j 'ni:ści Francji 01iała ruszyć w kie 
runku Pi'lryża nic jakaś przypadkowa jednost
k"l spiskowców, ale fP!Jllłarn<' formacje woj
•knwe, zmonlowilne we francuskiej strefie 
11kupilc-yjnej NiPmiec. 

F1 ~.nru~ka strP[a okurarYjna od dawna 
rj •r.v sif! sZC7.r''JÓlllq np'·:ii>] we Francji. 

~01.1• c:les<"f'!1drnns .;ur l'ar's" (Póid,.iemy nil 
Pl'!ryz) -- nlo hc1sln nct rłł11qich mie<;ięcy rnz
powHechnil'nP. przez nfif'erów pet11inowców z 
franruskif'j armii okupacyjnej, którzy w N!Pnt 
czech znnle:i:li odpowiedni'\ atmnsferę Ilia 
swnich knowoń. \Ve f1iłnruskich kołach po
~tepowyr:h okrr~lil się Hc1de11·Baden fstnlirf! 
.tref ') j'"1!<11 współczesn~ l(ohlencję, zebrała 
się t11m bowiem cnla śmieta11ka reakcji. Zn<i
ny agent ges1apo T-Tdrcty został aresztnwny 
''i salonach n:;obif'tyrh cywiln<'go g11hnnatara 
Baden Barlen, 11 które~n bawił jako qośc. \'v' 
ffadetJ-13aden kpi :;ie; nt.wa1ri<' z „Włddz parys· 
kihc" a 'IĄ--yż~i olice1 <'Wie uznają tylko auto-

Dzien dohry.siostrzycz1ko! Jak si" 
'Zujemy' 

- W:s"~mienicie! 
- Przepraszam, jak wc·zora•Jszy nalot? 
- Nic nam nie zmbił. Nastraszył nas 

tylkQ. Czy W8.!Sza eskadra wystartQ\''1ła 
natychmiast? 

Rozumie sie. 
- Sfracilikie dużo Włochów? 
- Siedmiu. - odvo"·;edział Quell 

Ale straciliśmy także jednego z naszych. 
- Niedobrze, ale cóż zrobić? \\."szak 

- to \vofoa. 
Quell spojrzał na nia i uśmiechnął się. 
- Któż kl taki? - zapytała. 
- \:Vątpię, aby siostra go znała. -

rzekł Quel!. - To był Bre ~rer· taki mło
dy, wysoki. Zawsze uśmiec'hn1ęty. Jesz
:;ze prawie chłopie,c. 

- To wszystk\l jedno, czy znałam go. 
.::zv nie. Znam wszystkich. 

- Szukam 111iss Stangu - zmienił te
mat rozmowy Quel!. 

Siostra podniosła słuthawke telefoai
~z·ną i po1:1 iedziała coś po gre.cku. 

- .Jak pan m~·śli, czy Prędko przyjdą 
tu Niemcy? - zapytara z nienacka. 

Calo§ć tufl~rzą flrobnosthl 
. A!ll!!m 

ustka d nosa - -i del icyty skarbowe 
"16 w i ehu Starożqtno§ć nie znała teąo wqnala~bu. Dopif!ro H' 

Del.;ret 1'róle11tskl u~tąlu lfszta#t chu.1tld 
Każdy z nas w życiu codiiennym posłu9u• toczenie i puszczona przez zalotników, a na- kowne chustki - w perfumach. Tak sprepa

je się s1eregiem drohnych przedmiotów, m. in. wet własnego męża. rowane „mouchoirs de Venus" rozpowszech· 
i chustką do nosa. Ma ona ciekawą histcąię Rzymianie chlubili się „puP.llae 'tici:ae" - niły się z Paryża po całym świecie i !tanowi-
swego rozwoiu. „suchymi" dziewczynami, którym. uacłycyjnie ły niezhędny składnik tualety aż do ubirgł~-
Starożytność nie znała chuslki do '10~a. Gre- przestrzeg~me zasady przyzwo1toscl nie po- go stulecia. 

Czynk . · R · k' ·1 dt · 1 • le zwa a y rne y ·o na wyc1eran1e no<;a c. 1:s , · I ł ł t lk h lką W starożytności i w czMach now:i·t;vtnvcr 
·1 1 zym1an 1 nosi y ug1e r rns,v, a 1 - . . . . t ł znane były przeważnie i:;hustki trójkątne I 6· 

1
• l · h · d . . 11 •• . . t • a e rowmez oc1eran1e po u z czo a. 

l zywa .V. ic Je ymc w wie "Ie .sw1ę il, n~ Uto- Te surowe formy towarzyskie obo1vi'FYWa- krągłe. Kwadratowy jej kształt ukazał się pe, 
czy~tosc1ach .. Pow1ewa1ąc mm1 w1L,1ly wk!a- ły zarówno kobiety jak i mężczyzn. raz pierwszy w q_rugiej połowie wieku !!l-go i 
rza1ące do miasta zwyc1ę~kle odcllł·lly ..vo~sk, Chustka w znac1eniu dzisiejszym pojuwila to w nader ciekawych okoiiczno5ci;ich. 
okrytych slawą bohaterskich wycz·1now hero- się pn raz pierwszy cztnry~ta lat temu w r~ku Król f.rancuski Ludwik XVI, idąc .a porjlda 
s~w greckich i .wodzów rzymskich, pochody weneckiej piękności. Nie posługiw.mo się ministra finansów Colonne'qo dla z11silenia 
tnumfalne cezarow. nią jednak podówczas przy spełn:.rniu tak skarbu pieniędzmi, wpro\~arlzit '-pecj·1lnvm 

. Trzeba wied1.ieć, że „~uchnść" no~n ucho- pro7aicznej czynności, jak dziś. Był,\ l'lla ra- rozporządzeniem modę używania nov.rych 
dziła w slaroźy1lli:l~ci za jedną z r;lównvrb czej przedmiotem kokletPrii, artyk.11łPfn mod~'. kwadratowych chnstek w mi0i5ce ,forychcza
CE'~·h piękności. Biada tej d'l.iewc~yniG, któr11 I Paryżanki używały jej, aby „mieć coś w ręku, sowych trójkątnych i okrąglyrh. 
J1•7.t>Z ~pn111ni!'11ie otarta hy 11ns ch1.1slk•1. N<1j- czym można by się wdzięczyć". \V tvrn cel11 Odnośny tek.st królewski miał b~zmienl•• 
pię!<niej,za nriwf'l ?n~talnbv wykł<'!il l1" 7 f" o- zilnurznły w>;piHli.Jlr> wvszvt<> jedw11b;n111, rhvt- nil.stepujące; 

.'·~ 

•• 
3 e s b I „My: Ludwik XVI, król francuski itd c1y-zynle r I nimy wszem wobec i kll:idemu z •11m'ma wiil-a a tiornvm, że we wszy~tkich kr11i'lch, P''dleg.:Jja· 

cych na-s?.:ej koronie - zmienia się przez ni· 
niejsze ogłoszenie formę trójkątną i \•krągłą Sztuka Juliusza W!rskiego w Z S R R chustek do nosa na formę kwadratową". 

Następstwem ustawy było uru.~hrimir..nis 
szeregu fabryk w kraju. które przystąpiły do 
m11sowej produkcji chustek czworol<ątnych i 
zalały nimi w.szystkie rynki krajowe i zagr?!· 
nic1ne. Zroz11miałą iPsl FPC2'.ą. iż z '"i ino
wacji i mody wpłynęły rlo skarbu kr6levr:.kie
go znacime sumy pieniężnP. 

Zn•in y pnel a i dramaturg polski, Juliusz 
\i\7irski otrzymal prl:ed kilku dniami list od 
\Vszerhrosyi:•kiego To1\ drzv,lwa TPal raln„q<J 
z prnśhą o poz \;O!P.nie na priekład i wysłil· 
wienie ostntniej ie.li."' sztuki „Inżynier Saba". 

Sztuka ta uzyskała bardzo dobr11 otenę 
ie st. ony najpow atniejszyrh teatrologów ra
dzkckich. 

W krain „l.11żvnif'r Saba" bedzie vysta-
1· iony w jednym z teatrów w Kral.owie w 
seznnie łlieżącym 

I - PQd'Oba mi się, że wasza starsza 
30 ;;iostra traktuje każd~.go z nas. ia k sy

n a. Czy ona i oanią uważa za swa.ją cór
kę? 

Uważam, że prędko. Oni nie lubb 
zbyt marudzić. 

Przeciwko Niemcom nie wytrzyma 
my. Ale jednak, będziemy walczyć. Zda
je się, że d10 Gre,cJi prz,y~łano AU'stralii
czyków? 

- Zdaje się. że tak. 
Do pokoiu 'nszła Iie!·ena. Zobacz~ \V

szy Quella. zaczeła przepraszać starsz•11, 
siostre za jeg(J wizyte. Ale ta od'Po" ie
działa. 

- Nie trzeba tłumaczyć S·ie. Niech pa
ni zaopiekuie się lepiej tym c.hłoocem. 
Jest mlod~-. a śmierć czyha na niego. 
Niech przynajmniej wzez chwilę uie 
czuiie sie nieszcześliw~"m. 

Ki-edy wysz'li z pokoju, Quell zatiytał 
J-JeJene.r CO je:j właściwie TlOl\·iedzi3ła 
stal"sza siostra. Uśmiechnęła się smu!no 

- Tak! Jest oal"dzo dobra. Wszysc'" 
ją luhia. Czy straciliście ko·go·ś d,idsiai? 

- Kto, m3·? - Ja? 
- Nie, nie pan. Czy stirącono kogoś z 

was? 
- Strącono Brewera. Zaatakowało g() 

kilku Vdochów naraz. 
- To ten '''Yi>oki. porgodny chłopie·c? 
- Tak. 
- Biedny! Nigdy nie można zgadnąć, 

kiedy nastavi jeg-0 kolej. Nigdy nie 
wiem. czy oan wróci cały. 

- Proszę nie myśleć o tym. Nie> zasta 
nawiam sie nad t:snm. Niech be•clzie, co 
ma być. A co z pattiia będzie, gdy tu 
P!·z•-·dą Niemcy? - P'Owiedział Powai
n1e. 

- Nie \Viem. P.rawdopodobnie odeś}<1, 
na~ z powrotem do .Aten. Tam. zdaie się. 
już si·e z.na.idu~,a· Qddłziały australijskie? 
Prawda? 

- Tak. 
-: C:ie$zę si:f> z tego„ S~mi n·iidy nie 

da l1by.smy sobie rai<ly z Niemcami. 
Szli powóli w ~ierunku .nlacu. gdzie 

rozstrzela no greckich żołnierzy. Roz"ua
w1ali nk·wiele. Nagle Quell oowicdzi lł: 

i rzekła. my! 
Czas już na mnie. Znów \VY!atci;ie-

- Po\dedziała. że pan za,vsze znai-1 J<ikt-0? teraz? 
duje się w niebez.pie~zet'lsh·ie i że mu- Tak. 
ze być dla ~a·~a s~rde·czną. ' . Trudno! prosze tylko ~onie:L11ie 
Quel! rozesm!ał si~. . zaJrzeć tjo szp1tala. gdy wróc1cie. 81)de 
- ~o raz p1en,~sz.y sh·sz;e;, ze urąie ba.rdzo mespokoina o pana. - cicho po

pan się sz.czerze sm1.ać. - Ze zdznv1e- w1ediiała Helena. 
mem podrnosła na niego oczy Helena. - Tracimy bei:rnadziednie cza>S, aby 

Qdpe1d1zić myśli o tym, co be,dzie, jeżeli 
nie wrócę. 

- Sama to dobrze rozumiem„. 
- fostem jednak bardzo 2adowo101w, 

że pani nie·P"okoi się o mnie. PrzY1jdę ko 
niecznie do szpitala. 

- Ty'lko korniecznie, J oth11 ! 
Ba r·dzo rzadko go tak naży ;vała. Quel! 

wziął ją za ręk1e. 
M111simy coś zrobić Heleno. 

- Nie r9'zt11miem. 
- Mówię o nas. O pani i mnie. Tak 

jak jest ~ nie może być dal·ej„. Prze
cież nie jesteśmy obcy.„ To właśnie 
minie g;nębi. Musimy coś wymyśleć. 

- Zaczekamy jeszcze. John! Zdaje si$, 
źe pan wyj{!idzie i nigdy rrnż tu nie wró
ci. I co bPdzie wtedy? 

- .Jeżeli wyjadie, -pani '.Pojedzie ze 
mn.ą! 

- Niech oan nie będzie taki uew11y 
siebie. - odpowiedziała. - To nie je~i 
takie proste! 

-r- Mówię. co myśle. Powtarzam. O. ile 
wy1jadę, pani pQJedzie ze mna. Nie ma w 
tym nic skQmp1ikowanego. 

- Nie bed•e: mogła wyjechać, Na'Pe\\'
no nie będę mogła. Ale Prz~tańmy mó· 
wić o tym. Dok•a,1d byśmy właiśdwie po· 
jechali? Nie„. 

- W każdym razie muszę zaraz się 
pożegnać. - przerwał ostro. - Czas 
już na mnie! 

QueIJ od•prowadził łielene, do szpitala 
i predkQ poszedł w kierunku hotelu. ·
Czekano j.uz na niego. Lotni·cy załadowa 
li się d'O autobu·sów i b-Odechali na lotnis· 
ko. 

(d. c. n.) 



as n o~ en 
7.-miu ofiarnych robotników P. Z. P. B. Nr 17 

KLEMENS JAN TOW. AUGUSTYNlAK GOŻUCH ANTONI RUTKOWSKI JÓZEF TRZECIAK LEOKADIA PUŁAS JÓZEF WARDĘGA WOJCIECH 

Zer.loga roblotntcza PZPB lir 17 (et Stolarow) 
po 1~ tn:ecł została od2:n<1c:zona 210 ofiarną 

pmcę. Siedmiu ~asłuoonych robociaMy otrzy-
111alo Mebme i brązowe Krz.yże Zasługi. 

cjt, partii politycznych, Rady Zakładowej 
i/'f. P. • 

Wygłoszono przemówienia be;zpo.średnie t 
proste. Tow. Augustyniak zabie.rp:jąc głos w 
imieniu odznaczonydh pi;zypomn!al zebra
nym, jak to lud pracu•jqcy żył i pracował 

przed ostalniq wojnq. „Moi rodzice - mówi 
między tnnymt tow. Augustyniak - przepra
cowali całe swoje iJycie w nęd:zy i poniewier 

ce. Zostali ślepi ! niezdolni do pracy, a za
miast uznania uzyskiwali przed wojnq „od 
panów fabrykantów lO'kauty, a od rządu sa
nacyjnego pałki gumowe". 

Po prze.mów!entach dyr. naczelny tow. 
Kłys dokonał uroczystego wręczenia odzna
czeń. Oklaskom i wiwatom nie było końca. 

Rozrze,wn.ieni robotnicy przy hucz:Q.ych oklas
kach zebranych całowali s!ę z dyrektorem, 

widzqc w nim przedstawiciela nowej rzeczy
wistośc.i. 

Zokończono uroczystość wierszem o uko
chanej ł.odz1, lańeami ludowymi oraz skrom
ną herbatką. 

Wrr::rz. z całq załogą, my tak'ie życzymy 
odznaczonym z PZPB Nr 17 długiego jeszczo 
życia i owocnej pmcy dla ·Polski Ludowej. 

(B) 

Przebieg uroczys!o-śct wrę-czenia odz,na
c:zeń wykazał, :ile po:zostalt robotnicy d-0ąko

nale rozum!efq, iż wyróżnienie tych siedmiu 
pnynosf zaszczyt cał~I 21ałodze. 1'Jie ma mo
wy o zawtśct, gdy;ż odz.nacz.~i sq otoC"Zeni 
metylko M;a.cunki~m. ałe tCllkże mllościq swo
ich wa.półpracoWI!ikó.w. Zro.z.umiel!śmy to do
skonctle, nawet my, goścte ~ gdy odczytano 
listę ! gdy na t·rybunie ukaz,ali stę wyr62mie
nd robotnicy, wita'.!lli przez z.el:ira·nych huc•:my
m1, niemilknqcymi ojtlaakami. A mianowtcie: 
1) Btontsiaw Auqustynktk - były tkaoz, obec 
nte kier. tkalni. Długoletn! dziafocz społeczny 
- otnymał srebrny k<rzyż 2:o<1sługi za oftarnq 
I oddaną praeę. 

Na 
Jak 

orącym uczynku szkodnict a 
pracuje Delegatura Komisji Specjalnej 

Asystujemy przy wykryciu kradzionej przędzy 
2) Józ„ Rutkowski - ma:s:i;ynista ma za 

sobą 48 lcm pr.acy w fabryce. Ot:rzymflł sTebr
ny Krayż Zasług1 - za bf'rintereisowne W>Spół
dlriałante w uruchom1eniu fahrykf. 

S)Antoni Goł:ucb - palacz. Z 74 lat swego 
:!:yc:l<r 59 przepracował w fabryce. Obecnie n!e 
zgodził się przyjąć emerytury, oś.wtadcz.ą:jqc, 

tie do ostatntch dni swe żfcict chce pracować. 
Brcizowy Ktzyż Zaslugt otrzymał 'Za długolet

niq pracę i za konserwację 1 ochronę maszy
ny parowi'!· 

4) Leolcadla Trzec1akowa - snowaczka. 
Otr?.ymała braeowy Krzyiż Zasługi za ofiarną 
prac• zawodowq t spolecn.nq; Y 'Za czynne 
w~ppldztalan.ie w utuahomieniu fabryki. 

S) Woj~ech Ward.go - portier, lat 62. 
Pracuje w fabryce 48 łat doskonale znał 
,wszy.st.kie jej kąty. Po uctec'Zae okupanta War 
dęga pamię.tał, że -zakłady sq polskie i :!:e na
leiy oohnm.ić mienie pań.stwa od rabunku. 
Rzetelnie z:aału.tył na Blrązowy Kttyż, którym 
zostcrł odznaczony. \ 

6) Jan Klemens - robotntk podwórzowy. 
7) Józef Pulci1 - ślusarz. otrzymali brazowe 
K::rzy:!:e Zasługi za rzetelną J)r11cę na swoim 
odcinku. 

Delegatury Komisji Specjalnej 
przy ul. Gdańskiej 107 

Atmoi;!Qora uroczyst.ości w PZPB Nr 17 by
ła naceehowO'n'Ct serdecznością. Załoga szcze
rze się radowała trlurttfem swotch wsp6łpra
c-Own!k6w. Obeen! byli przeds·taiWiciele dyre-k ' 

Vv ogłoszonym przez na5 miesięcZ:llym spra· 
wozdaniu z działalności Komisji Specjalnej w 
Lodzi przedstawiciela Delegatury łódzkiej, na 
podstawie szczegółowych danych stwierdza się, 
że większość wypadków wykrycia aktów spe
kulacji i naduzyć gospodarczych zawdzięcza 
Delegat11ra współpracy społeiizeństwa. We
dług ostatnich danych statystycznych Delega
tury, w ub. miesiącu 70 procent ujawnionych 
przestępstw gospodarczych zawdzięczać nale
ży czynnikowi społecznemu. 

_ Śladem naszvch artvkuł6w -A jednak czy Ubezpieczalnia 
Jest w porządku 

Czytelnicy nasi pamiętają interpelację ob. 
Bartczaka w sprawie tragicznego niedbalstwa 
Ubezpieczalni Społecznej, które spow )dow !o 
śmierć dziecka. Ubezpieczalnia przysłała nam 
sprostowanie, które lojalnie wydrukowaliśmy. 
Obywatel Bartczak podlr:r;ymuje jednak nadal 
w całej rozciągłości swe zarz.uty, stwierdzając, 
że rodzice zwrócili się o pomoc lekar·ską na
tychmiast po wystąpieniu pierwszych obja
wów choroby i potwierdzając jeszcze raz, że 
z winy Ubezpieczalni dziecko odwieziono do 
szpitala za późno. 

Niejeden z naszych Czytelników zadaje 
sobie pyl.a·nie: „Jak właściwie wygląda owa 
wśpółpraca Delegatury z czynnikiem społecz
nym, dzięki~tórej c~ny na artykuły pierw
szej potrzeby na rynku łódzkim uległy zaha· 
mowauiu, 11 ostatnio wykazują tendencję zniż
kową'?" W poniżej z11mieszczonym fotnn~
portażu przedsl:awiamy naszym Czytelnikom 
przebieg i wyniki jednego z licznych momen
tów wspóipracy czynnika społecznego z De
legaturą. 

Ponieważ znane nam są, nie~f ety, liczne 
wypadki skarg na Ubezpieczalnię, a z drugiej 
stropy mogłoby się zdarzyć, że lekarz, powo
dowany fałszywie rozumiani! solidarnością za-
wodową, broni swego kolegi, który na to nie ,„„WczoraJ do zagrody ob. W. pod Łod:iaą przy
zasłu!!ilije - uważamy przeto, że sprawą oby- wieziono kilka ton przędzy. Właściciel W. pó· 
watela Bartczaka powinny zainteresować si~ źnym wieczorem przy pomocy rodziny złado
czynniki kompetentne. Należy raz wreszcie wał przędzę do komórek" - opowiada funk
skończyć z formalistyczno • biurokratycznym 

1 
cjonariusz.owi D.elegatury Komisji Specjalnej 

odnoszeniem się do swych członków. Każdy robotnik iednej z łódzkich fabryk, ob. K. -
pracownik Ubezpieczalni - również telefo- „Przypuszczam, ze przędza ta jest nieleg.1L1e
nistka - winien zrozumieć, że wszelkie jego go pochodzenia. Czułem się w obowiązku za
.zaniedbanie grozi zdrowiu i życiu ubezpieczo- meldować o mym spostrzeżeniu w Deleg/ltu· 
nych. rze". Urzędnik Di<legatury skrzętnie notuie 

Dla użytku odnośnych władz przypomina- doniesienie ob. K. Wszelkie poszlaki wskazu· 
my: ob. Władysław Bartczak zamieszkuje ją na to, że przędza została skradziona w je
przy ul. Ogrodowej 28. Interpelacja jego dru- dneJ z fabryk wl6kienniczych w wojewódz
kowana była w „Gklsie" z 18 lipca rb. a spro- twie łódzkim i przechowana w zagrn<l.zie, któ
stowanie Ubezpieczalni - w "mu 30-go lipca raj właściciel '· najprawdop~dobniej nigd.zitt 
br. · ~ \.Y. nie pracuje, , żyje z wypożyczania większym 

• 

„.„Urz<:dnik Delegatury skrzętnie no/uje 
doniesienie ob. K." 

szkodnikom gospodarczym swych komórek do 
przechowywania kradzionej przędzy. 

Formalności są krótkie. Piętnaście. minut po 
złożeniu zameldowania przez ob. K. plęć m;ób 
- trzech funkcjonariuszy Delegatury, fotore
porter i wysłan:nik ,,Głosu Robotniczego" -
udajemy się tramwajem w kierunku Polesia 
Konstantynowskiego, gdzie koło domu miesz
czą się zabudowania właściciela W. Nazwiska 
teg() obywatela ze względów na tajemnicę 
jeszcze nieskończonego dochodzenia nie po
dajemy, jak również nie podajemy nazwiska 
ob. K. Delegatura bowiem gwarantuje zacho
wanie do swej wyłącznej wiadomości nazwi
ska obywateli, podejmujących współpracę z 
Delegaturą. 

„„.Cały ogródek wygląda jak gdyby pokryt) 
śniegiem. Rozłożono .tutaj przędzę do wy· 

schnięcia", 

ciem tej znajomości. Zaczyna bez ładu i związ· 
ku szybko mówić o zasługach •·w•~g::i męz~ w 
okresie okupacji, o tym, że •ma „za !\i emca 
„sie<lziała" kilka miesięcy, że ·ter:i.z trzeba ja· 
koś żyć, że napewno „ten świnia sąs'.aJ za· 
szipclował" itd. Nie mówi tylko o jednym -
skąd ta przędza? Ano, mąż przywiózł. Męża 
chwilowo nie ma w domu. Ale przędza ~a )est 
dla jednej z łódzkich fabryk. DlaczegQ w'ęc 
tutaj zawędrowała. Na takie pytanie kobieta 
ma tylko jedną odpowiedź - „mąż to wszyst· 
ko wie, ale jego nie ma". Zasypuje funkCJO• 

„„.funkcjonanusze Delegatury w drodze. Idzie- nariusza Dele.qat.ury lawiną słów. Przędz<i zo· 
my przez kładkę nad rzeczką" staje na miejscu zabezpieczona. Wdrciione 

zostaje szczegółowe dochodzenie. 
Idziemy w piątkę przez las, kładkę uad Sprawa wydaje się dość ja:.ria. Za kilka 

rzeczką. i po kilkunastu minutach docieramy dni przeczytamy w prasie: Delegalura Komi· 
do domu pod numerem trzydziestym. Własnie sji Specjalnej na posiedzeniu z dnia„. llk:ira· 
tutaj, według doniesienia, 'Zładowano dopie- ła obozem pracy szkodnika gospodarczego V.!„ 
rb wczoraj kilka ciężaro:"ych samoch?dów, u ktprego, dzięki czujno·ści i współpracy czyn.
pełnych przędzy. Wchodzuny na poclworko„. nika spolecznego odkrVto wielki magazyn 
Ni śladu ż~ej duszy. Tylko gdzieś na par- li przędzy nielegalnego po~hodzenia„." iDZ) 
terze drewmanego budynku nagle nerwmvo 
trzasnęło zamyktwe ok.no. Dochodzimy do r:i- 1

1 sJ;:.ich szop. Jakiś człowiek wychodzi właś:1ie . 
z jednej mich, niosąc belę białej przędzy w 
kierunku ogrodzonego sztachel ami ogródka. 
Zauwazyl nas, ale robi dobrą minę do kiep
skiej gry. Idzie da!ej, pogwizdując. To swo· 
bodnę zachowanie się jego '.ma nas przeko
nać, że lńa najzupełniej czyste sumienie. Ca
ły ogr6dek wygl;id1, jak gdyby pokryty śnie
giem. Rozłożono tutaj przędzę do wyschnię
cia. 

Jakaś kobieta w tonie sztuczna • ostqrm 
pyta się: „Co panowie tu robic!e?" Zach<>wa
nie się urzędników jest bez zarzutu. Legity· 
mują się. Kob~eta, jak się okazało, żona wła- „}(obiela zasypuie funkcjonariuszy Delegatury 
śi;1ciela W., jest n1e~byt zbudow:ana ~war· lawmq słów" 

• 



Str. 6 .-;~:· ,#' ' ..;-· 

---~ 
<I! )' ,~ .tn. · ~r. 222 

Klinika du sz d • • h Spółdzielcza wystawa z 1 ·e c I e cy c Ok<ęg~n~~~;~~l~i~,~o~~oł•m'' w 
Łodzi organizuje wystawę dla wsi. Wystawa 

lzbl. e Zalrzy"man' dla Ni· eleln1· eh odbędzie się w Łowiczu 8 i 9 września, w Ra 
domsku 11 i 12 września, w Sieradzu 16 i 17 

·wizyta w 
„Obejrzycie dziś państwo dorobek naszego a nawet prostytucja. Są tu jednak i dzieci, I swej pr~cy całą . duszą. Tu :właśnie prz:~r~- września oraz w Opocznie 18 i 19 września. 

tnlns~a, o którym najmniej pisze prasa i o któ- przysłane przez sierocińce, stąd po zaklasyfi- wadza się badama psychologiczne !lad nz1ec- Rolnik będzie miał możność zapoznania 
rym najmniej wie szemka publiczność", - kowaniu przez lekarza-psychologa pójdą do mi, które zeszły. z nprmalne~ swej dr~gi_ roz- się ze wszystkimi rodzajami maszyn i narzę
Tymi słowami pakując nas do auta, wyjaśnia odpowiednich zakładów wychowawczych. woju. Tu po k1lkunast~ dm?ch b~d.an 1 ~b- dzi rolniczych, następnie obejrzenia ekspona-
nam cel dzisiejszej wycieczki dziennikarskiej O ile Izbę można by porównać ze szkółką serwacji zapada orzeczeme, ktora khmka uz1e- tów z działu zielarskiego, materiałów pęd. 
nasz wiceprezydent, tow. Ajnenkel. wiejską, o tyle punkt rozdzielczy można bez cię,ca najlepiej odpowiada temu, lub owemu nych, materiałów budowlanych, opakowań i 

Pierwszy etap naszej wyprawy, to Izba za- przesady nazwać npwoczesnym zakładem wy- dziecku. . h 
trzymań dla Nieletnich przy u/. Kopernika. chowawczym. Chociaż i tu jednak dzieci prze- Rozbawiona dzieciarnia otacza nas. ~o~em. nawozow sztucznyc · . ł 
Przyznam się, że. jechałam tam z leciutkim u- bywają stosunkowo .niedługo, urządzeni.t są Biegnie do naszego auta, by spra~dz1c jego Na czas wystawy uruchomwny zosta spe
cr.uci~m strachu. Mimo woli opadły mnie róż- nie tylko na wyso~im pozi.om~e, ale po pr_o~tu markę i zobaczyć na własne oczy, Jak wyglą- cjaln,v dzia~ sprzedaży. Fachowycl~ wy)aś1'.i~ń 
ne memiłe wspomnienia _ wspomnienia 14- luksusowe. Wspaniały ogrod 1 weranda, lsmą- da żywy, prawdziwy prezydent miasta. Za chw_i- będzie ~dz1el~ł '_VYs:kolony w te] dziedzmie 
i 15-letnich dzieciaków w kryminalnych mun- ce czystością .s~le j~dalne _i sypialnie, oszklo- lę auto rusza w dalszą drogę, na oglądame pracowmk społdz1el°:i. . 
durkach, o kratach i pękach kluczy w1·a-"1·en- j na szafa_ z ks1ązkam1_, gry 1 zabawy, a przede_ dalszych cudów ale o tym nastepnym razem., Wystawa odbędzie się pod protektoratem 

~- ' · H. W. Wojewody Łódzkiego. ny.c_h i tym P?dobnych przyjemnościac~ sana-, w~~sz~y~s~tk~1~m~.w.:.;y~tr~a~w:n~1__:w:y,;:.:;;ch~o~w:,::a~w~c~y~,__:o~d~d~~~n~1..:.,„„ __ „ ______________________________ ..;.„.;..„....;;„„ ________________ '"7 ______ __ 
cy1nych rządow. Lecz oto samochód staje. -

i~es;~~~:ar~~a~!~j~~dzJęes!~~c~~:~:.io.~~d~kfei.; z a p i'! s y n a U n ·1 w e r s y t e t Ł o· d z k 1· podworko z trawnikiem i drzewami , na lewo 
jakiś obszerny ogród, na prawo - taki sobie 

zwyczajny budynek, mogący równie dobrze t „ 'b d d 15 31 s1·erpn1·a r b . 11jść za szkołę jak i za domek mieszkalny. Już rwa c ę ą o . . 
~~'.progu wita nas chóralne: „Dzień-do-bry Pa- Sekretariat Un.wersytetu Łódzkiego (ul • no - fizycznych wydziału Matematycz: IWojewó~~kie Zarządy Związków Samopomoc} 

Gdzie jesteśmy? w. szkółce, w internac:ie, Narutowicza 65) podaje do wiadomości, ze no - Przyrodniczego - pisemny z matematyki. Chłopskie]). . . 
czy na kolonii letniej? zapisy na Wydziały: Humanistyczny, M":te- Rady Wydziałów Lekarskiego, Farma- ?l os?by zasłuzone ~ odbud?w1e g?spodar-

Ależ nie! za chwilę witamy się z młodą, matyczno - p~zyrodmczy, Prawno-, Ekonom1cz- ceutycznego i Stomatologicznego mogą cze] Kraiu (na podstawie zaświadczen wysta-
ladną niewiastą w mundurze. To strażniczka ny, L_ekars~1, Farma.ceutyczny 1 St<;>!Ilatolo- ponadto wprowadzić egzamin pisemny wianych jak w ~s~. c), _poś;-viadczonych przez 
tego „więzienia". Jesteśmy w Izbie Zatrzy- 0 g1czny dl~ ;candyd_atow na. I ro_k studi~w roz: z chemii lub biologii. Okręgowe Komisie Zw1ązkow Zawodowych, 
mań. Na ławkach dokoła dwóch stołów 5ie- l poczną się w dnm 15 sierpma r.b. I trwac Od egzaminu wstępnego są zwolnieni ab- Związku Samopomocy ~hłops~iej). . 
dzą „przestępcy". Chłopaczki i dziewusz1<i, będą do 31. 8. r.b. solwenci wstępnego roku studiów, którzy zda- e) osoby ze środowisk,_ maiących utru~io-
12, 13, 14-letnie o dziecinnych oczach, Jnia- li Przy zapisie kandydaci składają następu- li egzamin końcowy i zostali zakwalifikowani ny „dostęp do kul~ury, ktc:ire wykazały . ofiar-
nych czuprynach, •cienkich warkoczyk'łch . jące wymagane dokumenty i świadectwa: na ·dany wydział. ~o:c w ~doby_wan~u nauki (na podsta~ie ~a-
Przerwaliśmy im głośne czytanie tak ulubio- ; a. Podanie o przyjęcie wypełnione na O zwolnienie od egzaminu wstępnego mo- swiadczen Związkow . z.a~odowych, _zw~ą~kow 
nej przez wiele pokoleń dziecięcych książki 1 formularzach. gą ubiegać się następujący kandydaci, po- Samopomocy Chłopskie] i Instytucyj oswiato-
Edmunda Amicis pt. „Serce", Wszystkie slu-1 b) Oryginał świadectwa dojrzałości. siadający przewidziane ustawowo przyg<ltowa- wy~)h), / . 

1 
k d", . T K i . 

chają z zaciekawieniem i w napięciu. Tak jak c) Metrykę urodzenia. nie: repete°:ci z ro u stu 10w, ies ~ om s1a 
wszystkie normalne dzieci na całym świecie . 1 d) 3 fotografie (podpisane na odwrocie). a) czynni i byli żołnierze wojska z czasu uzn~ za _wazne przyc~yny, dla ktorych nie · 
Młode bractwo nie jest absolutnie stropione! e) Kwit z opłaty za egzamin wstępny (wy. wojny (na podstawie Z,Pświadczeń władz woj- ukonczyh I roku stud10w. 
naszą wizytą. Śmiało, swobodnie odpowiada- : sokość opłaty egzaminacyjnej określi skowych). _ .• Podania o _µrzyję~ie na II i dalsze_ lata stu~ 
ją na zadawane im pytania. Opowiadają o zarządzenie Ministra Oświaty). b) b. uczestnicy walki zbrojnej (na pod- d10w ~ekret~nat Uniwersytetu Łódzlpego przy) 
swoim pobycie w Izbie, Podoba im się tu. ' W myśl rozporządzenia Ministra Oświaty stawie zaświadczeń zarządów wojewódzkich mowac będzie o.d dn. 1.9. ~o dn_. 30.9., irb: . 
Dobre wyżywienie, czyste łóżeczka, troskliwa z dnia 21.7. 1947 r. podstawą przyjęcia na I Związku b. Więźniów Politycznych). o ile UWAGA:. Wydział L~karski przy]mow?~ będzie 
opieka, czytanki i zabawy. Młode to buctwo rok studiów jest egzamin wstępny na wszyst- ·nie dopuścili się zbrodni albo występku. kandydatow wyłączme na V rok stud1ow. 
zgarnięte zostało na ulicach, dworcach i in- kich wydziałach: c) osoby zasłużone w pracy społecznej (na Wszyscy kandydaci nowowstępujący (za-
nych miejscach publicznych przez Milicję O- , a) pisemny - na temat związany z kie- podstawie zaświadczeń wystawionych przez or- równo na I rok studiów jak i na dalsze) 
bywatelską. Niektórz,y już przeszli przez Sąd runkiem studiów, ganizacje lokalne, a poświadczone przez Za- obowiązani są po złożeniu podania o przyję-
dla Nieletnich. Przestępstwa ich - to prze- b) ustny - z nauki o Polsce współczes- lrządy Wojewódzkie organizacji młodzieżowych, cie w Sekretariacie Uniwersytetu Łódzkiego 
ważnie włóczęgostwo. Nie rzadko - kradzież, ' nej, ponadto na sekcjach matematycz- okręgowe komisje Związków Zawodowych lub poddać się badaniu lekarskiemu .w Poradni 
~·l''tiltn11~111111c1p111111111n1M1a1111111111111111111111;1U11111111111111111111tr,111"111111111m111111111H1Hm'11 , 1 1• 1 1 1 1' 1 1 1 1 1 1: 1 11 11 ;i 11 1 1' 1 1: 1 :1"1•11'1·11l'l"l!,1·1r ,1"1,11·11::1•,111111111111•1•11:r ,1111111111:1m 11„11111!1'11 ·1111 ·rn •1!'111111n1111 •li'li.11111•1:J1:1111:.1·111:1:1111m•11111111111111111·11111n1111u1H1111mmn11111111il"lll Pomocy Lekarskiej dla Młodzieży Akaderotc-

lal więzienia 
za kradzież paczek żywności owych · 

·Hitlerowski oprawca oczekuje na wyrok 
Od pewnego czasu na poczcie zauważono ra skazał go na 8 lat więzienia. Oskarż<!ła J Często zarządzał tzw. „wypłatę" - 25 razów 

kradzieże paczek, przysyłanych zza granicy, prbkurator Maryewska. za najmniejsze przewinienie i odbierał i tak 
rwłaszcza z Ameryki. · * * • już nędzne przydziały chleba. Sadyzm Schmid-

W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są- Mimo, że od chwili wyzwolenia minęło już ta dochodził do tego stopnia, że wrzucał on 
lem Karnym stanął Edward Adasiak, askar- przeszło 2 Iata, przez salę sądową ciągle jesz- więźniów do dołów kloacznych, a zaprzężo
i:ony właśnie o tego rodzaju kradzleż. Odpo- cze przewijają się obrazy gehenny w obozach nych do wozów więźniów rosyjskich bił kło-
wiadał on w trybie doraźnym. koncentracyjnych. nicą, zmuszając do biegu z wozem pod wyso-

Pełnił funkcję przeładunkowego w Urzędzie Wczoraj na ławie oskarżonych zasiadł Al- ką górę. 
Pocztowo - Telekomunikacyjnym Mr 2 w Ło- fred Schmidt, lat 50, stolarz z zawodu. Schmidt Na rozprawie sądowej Schmidt nie przy
dzi. Kiedy przyszły paczki amerykańskie z już w rolm 1934 wstąpił do SS. W czasie oku- znaje się do winy, twierdząc, że w obozie był 
Gdyni, Adasiak, ładując je do ambulansu po- pacji, od roku 1939 do 1943, był strażnikiem jeszcze jeden Niemiec o tym samym nazwi
cztowego - ukrył 2 duże paczki, a po skoń- obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, a sku. 
czonej pracy odwoził je dorożką do domu. Po I następnie w Dorze Tymczasem zeznania świadków potwierdza
drodze zatrzymał go funkcjonariusz M. O. i Oskarżony w bestialski sposób znęcał się ją akt oskarżenia. Rozprawie przewodniczył 
Adasiak przyznał się do ikradzieży. nad więźniami, bił i zabijał chorych, niezdol- sędzia Garus, oskarża prok. Ciesielski. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Krame- nych do ciężkiej pracy przy ścinaniu drzew. Wyrok zostanie ogłoszony jutro. 

WSPÓLHE ZEBRANIE PPR I PPS 

wa instruktorów 
Staromielskiej. 

organizacyjnych dzielnicy I GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13-ej PZPB Nr 6 „B" - kolo 
szóste. O godzinie 15,30 i. „Strzelczyk", Pań-

PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU stwowe Zakł. Tel. Rad. O godzinie 16 P.aństw, 
PRAWEJ SRóDMlEJSKIEJ Fabryka Pas. i Kabli, 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się plenarne 
posiedzenie komitetu dzielnicowego PraweJ 
Sródmiejskiej. Obecność obowiązkowa. 

GÓRNA: 

O godzinie 15,15 zebranie rob. dniówkarzy 
PZPB Nr 17. O godzinie 16 PWR. O god%inie 
13 PZL. O godzinie 18 f. J<:owoh;Jd. 

Dziś o godzinle 16,30 odbędzie się wspól- UWAGA KURSANCI II-go DZIELNICOWEGO 
tle zebranie c:złonk6w PPR 1 PPS, PMS. KURSU GÓRNEJ PRAWEJ! S.RÓDMIEJSKA LEWA: 

ZEBRANIE KOMITETU F.Mt.RYCZNEGO 
DZIESlfiTNIKÓW W PIERWSZEJ RUDZKIEJ 

Dzlś o godzinie 15-eJ odb~dzie się zebra
;ie komitetu tabrycznego 1 dziesiętntków w 
~ierwszej Rudzkiej. 

"NSPOLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
w STAROSTWIE GRODZKIM 

W piątek 15.go sierpnitr o godzinie 10 ej 
rano w lokalu partyjnym przy ul. Czerwonej 3 
wydamy zaświadczenia ukończenia kursu 
dzielnicowego. Komitet dzielnicowy prosi 
wszystkich kursantów o odebranie zaświad
czeń w wylilel wymienionym terminie. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

O godzinie 18 zebranie terenowego 1:1Jfa 
Nr 4. O godzinie 16 Karolewska M'.l11ulaktura, 
f. Wagner. O godzinie 14 fabryka „Esla". O 
godzinie 16 f. Gutmań. O godzinie 15 PMT -
oddział I. O godzinie 17-ej zebranie koła pie
karzy. O godzinie 8 rano Kom. O. Ruchu u
licznego. 

/ 

SR OD MIEJSKA: 
Dziś' o godzinie 15-ej odbędzie się wspól- W dniu dzisiejszym odbędą i;ię zebrania 

ne zebranie człoDków PPR 1 PPS Starostwa kół PPR w następujących dzi_,,1..,kach: 
O godzinie 14 Ośrodsk Koni. Hr 1 - od· 

dział .,B". O godzinie 13,30 Ośrodek Koni. Mr 
4 - oddzi.ttł „C". O g-odzinie 16 CZPW Dyr. 
Art. t Tkanin Technicznych, CT Biuro Ekspor
towe, Cen. Zjedn. Spółdz. Przem. Centr, Szk, 
PPR - ZMZOO Firma Budowlana f. Osiakow
slci i Kobyliński. O godzinie 15,30 Zakł. Sp, 
O aodzinie 16 Urząd Pocztowy Nr 2, Bank 
Rol~v. O godzinie 14;45 Wydział Kwaterunko
wy ZM. 

Grodzkiego. 

'!WAGA SEKRETARZE DZIELNICY 
RUDY PABIANIC.~IEJ1 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
irzy ul. Wieniawskiego 5 odbędde się odpra
wa sekretarzy Budy Pabianickieł. Sprawy b. 
ważne„ Obecność obÓwiązkowa. 

ZEB:RANIA PRELEGENTÓW 
SRó'DMIEJSKlEJ LEWEJ. 

Dziś o godzinie 16.ej odbędzie się zeb:a· 
nie prelegentów dzielnicy SródmieJslciej · Le
wej. 

ZEBRANIE QfSTRUKTORóW ORGANIZACYJ· 
NYCH STAROMIEJSKIEJ 

Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się :. 1pra-

BUDA PABIANICKA: 

O godzinie 16-ej Spóldzielnia Spożywców, 
oddział ruchu f. Hor!lk. 

WIDZEW: 

O godzinie 14 wydział chemiczny i gumów 
ka PZPB Nr 5, skr.ęc:alnia i przędzalnia PZPB 
Nr 16. O godzinie 15 Rejonowa Centrala A
prowizacji. 

GÓRNA LEWA: 

O godzinie 14 I. Eltingon - Centr.<1la. O 
godzinie 19 Centr. szkoła Of. MO. O godzh1;n 

STARO~IEJSKA: 

O godzinie 16 Prz;• •,rory Miesne „Nawaq" 
f. „Tam.r:rra", Centr. Mat:rr!;•-·••r MO„ Fab:y;· „ 
Nr 14, przędzalnia i tkalnia fabryki Nr 4, f. 
.,T.orenc"„ f. Arkadia. 

16-ej PZPW Nr 3 - zmianr cl>·l'lnna. O god~l I lłl\ł.UTY: 
nie 15 Sekcja Kolport. i W~!!liniarze. O godz . I o godzinie 
13,30 f. „Warta",- •"'Ian" n 14 N ... -~„ńd". 

14 - 10 lk.1"' -:\10. O qcd:c" · -
O aodzln!e 16 I. Gold~an. 

kiej (podstawą do badania jest okazanie kwi
tu na złożone podanie). Poradnia przyjmuje 
począwszy od dnia 18.8 1947 r. codziennie w 
godz. 15 - 19, Moniuszki 7/9. 

Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego podaje 
do wiadomości, że kandydaci, którzy nie wy
pełnią obowiązku poddania się badaniu lekar
skiemu, nie będą dopuszczeni do 'egzaminu 
wstępnego i nie będą mogli zostać studenta
mi Uniwersytetu Łódzkiego. 

Okres ponowienia zapisu dla studentów 
Uniwersytetu Łódzkiego na .rok akademicki 
1947/48 trwać będzie w ciągu miesiąca wrześ
nia i października 1947 r. 

Zapisu należy dokonać osobiście. 

Nowe zastępy fachowców 
2 tysiące osób wyszkolił w tym roku 

Przemysł Włókien Łykowych 
W dąjżeniu do podniesienia kwalifikacjt 

pracowników t do uzyskania nowydh doskO
nale przygotowanych fachowców, Dyrekcja 
Przemysłu Włókien Łykowych zorganizowała 
szereg zakładów naukowych i kursów. 

Przede wszystktm zwrócono uwag~ no 
szkolenie nowych kadr techników, którzy 
kształcq stę dziś w 5 gimnazjach przemysło
wych. W rb. opuściło je blisko 200 absolwen. 
tów. Warunkiem przyjęcia do gimnazjum jest 
ukończenie szkoły powszechnej. Niezamożni 
ucz.niowie otrzymują stypendia i .wzamian za 
to skłodajq zobowiązanie przepracowania o
kreślonego czasu w przemyśle. 

Na niższym szczeblu ncrukowym znajCluje 
się szkoła dla mistrzów tkackich w Często
chowie. Od nowego roku szkolnego :zostanq 
uruchomione dalsze 3 szkoły tego typu. 

Masowe przeszkolenle robotntków odbyw< 
się na kursach przysposobienia przemysło. 

wego, istniejących przy poszczególnych za· 
kładach pracy. Kursó.w tego rod"Zcrju było u
ruchomionych w ub. r. szkolnym 43 t czas Ich 
trwania wynosił od 3 do 6 miesięcy. 

Ponadto Dyrekcja Przemysłu Włókien Ły
kowych posTada 15 szkół przemysłowych do
kształcających, do których młodzteż pracują
ca IN wieku od 15 do 18 lat zobowiązana jes: 
uczęszczać Oprócz wiadomości fachowych 
zdobywa tam i wiedzę ogólnq. R'obotnlcy 
starst, do 35 roku życia, posiadajqcy kwoli. 
fikacie zawodowe mogą pogłąblać swoje_ 
wiedzę w Technicum, a młodzież niewykwa
ltftkowana na różnych kursa·ch, organizowa
nych doraźnie i w miarę potrzeby. 

Prócz szkół i kursów, z.wtąz.anych ściśle z 
produkcją, organtzowane sq kursy dla pra. 
cowników admlnislracyjnych np. plon1st6w, 
statystyków, a nawet dla maszynistek. 

Ogółem biorąc w minionym roku szkoln'!m 
prze:z wszystJccie zakłady, szkoły i kursy zor
ganizowane w ramach przemysłu lntarsk!ego 
konopianego l Jutowego przeszło około 2.00C 
osób, zasilając poważnie nasz przemysł, od
czuwający dotk!Twv brak -7' far.hOW''""h.. 

• 



Jt 222 fl' Str. 'F ~-· ··==="'=~==~===......,.,,.,,,,,.,._,=====_,,,=-==G t O § i\ A_!-). S K !======================= 

~roneka Kalisza 
Czw11rtek 14 sierpnia 1947 rok u 
Euzehiusza. 

-o -
Obraz u 

r. ~ efonv Historia arcydzieła holenderskie i· sztuki malarskie i 
K:-omPMla Milic ji Obywat.elskiei j- 10-69 •. , . „ , . ,.,· . 1 • . . • . _ •• , . 11 Miejsk if' Pocroto·;vie Ra tu 1 . <;t . f\ ą l1.:-z, ohok 1 .elu zabytxo\\ , p0s1a· 11 ·0.o;;ta b) dg-oski 1 kuchmistrz kG;·QJlr.y, krn any na plólnie, umie.szczonv \\' n. a· 

Pożarna"" _ "21.77 nrnwe 
1 

raz .?a, b·e7.cer111ej _ri.r_lości dz!elo_s~•u~:i lldórv posł?;rnl do Ni_derlando\\<~ . 1 .::fam. tzi::.,?rÓ\\· n: ·m _ ś"· iątvni , z_~udo·.,c:~ ~.1}' r, 
Informacja Pocztowa _ 12. 11 ! 1d.orego p~zazdrosc1c. mu m<?ze nt\"J{'rlno lf)<l ~.r~> w10zł arcvdz1elo sztu ,;1 !~ole.~~ !200 prze,7 ks1ę-c1a BDle;:,1 3\\ a PoJ: zn~-

Inform. kolej. i biuro podróż „Orbis" w1ękue m1aslo. P?l-k1e -:- ?braz ~ub~1- rle1sk1.~J. Akt nad~nra, 1ako te z. kro,'.t~! go przedst~Wla na _p1·erws:y111 ~la.me kit 
' 2J. 12-95. Y i:.a, przcds!awiaJ<Jcv zd.1ęc 1 e z l\:·zyza. part;if11 zc: ł a1y lzlllszczone, u•1 1 ernn7.l1-j"qcą Manę Ntagdalenę z. pr„ ednJoną 

_ 0 _ Obraz, namalo\\'<'l•ny w r. 162 1 przyv.:ićzł \\'iając petne odtworzenie historii obrnzu i ~knvą i ro zpuszczonymi z!otv~1; w.ksa

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruJe apteka mg r. Chrzanow

~kiej-Rabszy11r" L !ej ul. R.oli-7."mipr~klego 
:::o, telefon 15-48. 

do Polski i o.fiarowal kościołowi św. \\' Polsc-e. · . I mi. P:zyku\va twarz o vvvtalle P'" 'm rn 
Mikołaja w r. J 622 P iotr Zeorornski, s t::i- Ohraz rnzml<HÓ\\' 4.20 na 2.f10 rn . ma-. I holu i. rezygnacji. C~ntraln ą figurą. · jes.t 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~--~~.-~~~- posl ac Chr)stusa zde1n1owanego z nrzy. 

To W a rzyst. wo p rzy1• az" n 1 · ~~ iA{Jdr~fa~j1ą~;g~l~~~~wyciągn·ęte r;}mio· 
-o- Kilka \Yieków nie Z\Nracano baczniPj 

Teatr Miejski - Nieczynny. 
:>zej uwagi na obraz, nie docenia ;1C .ie· Polsk.o-Radzlecklef go warkJC: ci. Dopiero prz€d ;,i!kuna511.! 
latv zainttres-owa! sie dzieh:m Hub2nsa 
'.<s: SQbcz\ n:>ki, spro\,'- adzając ·;oksp-ertów 
80 Kalisza. 

K i na 
Towarzystwo Prz\·jaźni Pols.:..n-Ra- dwn:'1 w dniu rocznicy r€\\<:JIU\'.j; paż

dzie{·kiej, pr0ze~em którego jest dl' Ko- dziernikowej, obchód Ś\Yięta Armii c~~er 
Kino ,,Ba łtyk"-„ Pio tr l " (sena l-."-7.a) szl}lski, a \\'iceprNcsern prez. rni&sta \\'onej, oraz uroczystości ". dniu ló·go 

Początek 0 godz inie 18 i 20. w niedziele Kalisz<1 ob. Andrzej Bonu:-iak, liczy cbe.c lipca, w 137 rocznkę pogromu k1 -:yża · 
0 16, 18 i 20. nie lys.iąc cz Jonków i roz\vija o ży 1;iom1 dwa pod Grunwaldem. Podczas tei 
============z!•==== <lzialalność, doicie·rając do zakloL\Ó\,. f<1 · , · l I · 1 · h · · l . ·al . d . ostatniej uroczyst0sc1 re~)lac1a [,;, -.1,·a-c Z Y. t a J

„ c 1"' e I Jrycznyc 1 1111as po Wt· OW en, g zie ·- 1 ~h\ . zł ŻY·ł. wieniec rrr,oh-a 'h p0-
organizuje zebrania, odczyty, oraz oko· '. Z)v a .0 ·.a - ·.na .'"' c 
Jicznościowe {)lbchody. · Jeglvch zotrnerzy radz1eck1ch w j)'L ku 

Głos Kall"Skl• U Z wi~kszych imprez wvmi·ern,: nc!eży l miej!"kim <lJa podkreślenia braterst"·a 
U • piękną akademię o ,,:y.c::0kim poziomie ludÓ\\· / sło\\·Jańskkh. na\viązanego na 

artystycznym w Teatrze Miejs:~;m, 11rzą polach zwycięskiej bitwy. _ w. 

Zni'Wi"W-WiiJ"EW"lfdZfWii"ii'OZRi'l1Sklii1' 
Tegoroczna akcja ż.niwna \\' wo je- Energetycznego uła twienia w korzysta-\ później 20 bm. Pozos.taf.e jeszcze na Zie-

\;ódzh,·ie pożaó.skirn od jęta 2 m1- niu z . pr ądu. Wed·t.u.g n adch-0dząrych mel· mi Lubu!"kiej odłogi znajdują ·Się w trak· 
wny ha, z tego prawie 300 tys. ha na dunkó\\', po{lmy\di będą u1<011czone naj- cie likwidacji. 
Ziemiach Odzyskany.eh. W roku ubreg- • • • • • , • a · , . 
1i~~::~::h~:~::~::~:~::~0n:a z~:~:,~:.e I ~e1,estrac Ja mzy~ I ero w I techmkow 
su~kiej prz0b;1ngly przy ~rrz\ jający{'h 11,. Na pnr.::-t.a\\ IP art . 1 <lekr€ttJ z drrna ,") 2) Dane, któr€ uzasadniają posia<l?.· 
,,·arnnkach „atmD&fencziwch E'prawnie. 

1
1.1kg0

2
,
6
19)rn ro\,11 (Dz. U. R. P. Nr. 47 nie t-echnicznvch kwalifikacji faiho,~Tch 

, . , - - . · . • noz b wzywam: z dz1edzin\' budownictwa. · 
-6 hpca ukonczono .ko~zenie zyta. _.Tes l i· I) inżyni.erriv;- architeldów 3) Zawód i stanmnsko "' zawodzie 0!1° '~' 95 P

8
ro
0

c. zwi
5
ekzione do . st.odołk, . a' 2) inżvnferów riróg i mostów orzed dniem 1 września 1939 r. i w r.r.ll1 

r.kzemca w proc. · oszono 1uz ta ze 3) . . ' · · 1 .J h · · t „ 

jęczmień i oWies. Sianokosy P~7.enrowa - 4) ~n7:y111.er~w ą 1 1?wyc k ! . rews rnc11. 
d-

0 
n L '>OO ! h I"' 111zyntero\\' o rnnym wy ·sz a1.cenm 0!'<1by -zarejestrowane powinnv o każ " no a Oi!SZarze _ V!'. i'l . · <l . · 1. • • • b <l d · · · · k · 

R ~Int'cy przvst ·
1
.1. ob . .J ł _ za\\"O o"·ym, xtorzy pra. cowali w u >0· ej zm1anu-e miienta zamie-z arna za-,_, , .ap r ecnie 110 0 111 o . t . . · . „ t I t : d · · · 2 t d · ł 0· t,"' 1 • · · t z. d . wrnc w1.e me mrne 1 ni z rzv a a \\'ta -0rn1c w ciągu yg·o ni w a 1ze, 

n · uzys rn.iąc ze s rony .re noczfnia S)inżvnicrów \\'O<lnvch · która dokonała rejestracji. 
·.i i ' ., ' u 1' i 111111 i i111' i 11111.i i 11' i 1111 · .... 11u :n 111 6) k ·chników budowlanych i instalacy j Nie podl-egają obo\vią,zko":i rej€stra-

L i k widacja szajki ny<:h c ji: · 
7) majstrów budowlanych i insfa la· I ) posłowie do K1'ajowej Radv Narndo 

l°ozbó;niczei cyj11yd w.ej. 
W dniu 5 bm. około godziny 1-ej w nocy a) za maj~trów budowlanych U\Y A Ża 2) osoby p~łniące czynn ą służbę \\'Oj· 

Zdania h.dY podzielone Jerln; t: \va-
żali 0braz za kopię oryg1nalu, znajduja
cego si.e w Holandii, inni twierdziJi. iż 
iest t.ci" bezwzględnie autentyczny Hu
bens. Dłuższy czas trwa! spór, przer10-
sząc się nawet na lamv prnsy. Wresz· 
de ()kazało się, że „Zdjęcie z ktzyża" 

1est oryginalnym dziełem pę<lzia Ruben: 
.::a, Holandia zaś posiada Dbraz \\ ielkle· 
go art.·stv o podobnym tem::icie; 

W r. 1922 arcydzieło odnowione zo0 

stało przez prof. ·Rutko\vskiego. 
Po 'VVbuchu drugiej wojny światcwe.i 

dnia 3 września 1939 r. obraz umiesz
czono w drewnianej skrzyni i poshno
wio•rto \\')'Wteźf do \Varsza"'Y, b}r tah1 
uchrnnić go [Jrzed eWe'ltualn vm zn;sz· 
czeniem Zosia! zkJż>Cmy w Muzeum 
Nam-do'' vm. 

Lecz "-,y,riad niemiecki praco\vał do· 
brze . Wkrótce P'O kapitulacji zja1~·il i się 
'" Warsza'.vip dwaj Niemcv i spr0 11' ćł· 
dz11i obraz spo,vrotem do Kali:>za, .s k łó · 
da,1ąc go \\' gma-chu Zarząd11 .Mie1s\ie
go, gdzie ptzeieża I całą, oku pacię. Oku
panci uciekający w popłochu p<0d nap©
rem Armii Czerwonej l1le zdołali w-y
WVi:źć arcvdzie!a, które z ni€v·lelkim 
tvlkó u.szkodz.eniem powróciło na da\Y:.1~ 
miejsce. 

Zaznaczvć należv. że na kilka lat 
przed w0 jną grupa Amerykanr'i 'v. zwit: 0 

dzająca P()lskę, ofiarowala za • .Zdjęcie 
z krzyża" fantaetyczną sume w dola· 
rach. J. S. W. 

I 
I L! I I. ! I ! t Jll !-i!Jl!lll "! ''!ll l ll!ll l l'l lll l! ! !' !il"! 'l! '!ll'! '!'ll"!J!! ! ! '.'.! J ! '!. !J J.L!:! iunkcjonariusze MO po dłuż szych docieka- 5'ię majs trów: 111urarsikich, cioes ie1[$ki.ch, skową. 

nfoch, trwajqcych parę do!, uj ęlt na parę mi· kamieni.a1rsk1itc h, <lek arski-eh, .mala rskich Osoby, .które już d'Okonały rej,estrn- R - - h 
nu1 pr·zed dokononiem napadu na ul. Widok OZWOJ- ruc u zorganizowaną i uzbrojona sz ajkę rabunkową i lakierniczych, ślusanskich LSto larskich; cji do dnia 10.12. 46 r. · 
składającą się z s osób. w toku dochodz eni '~ zdu11skich (kaf lars.kich), brukarsk ich, Kto nif' d·okona obo\viązku zarej·esfr0 sp6łdzle!czego 
ustalono, że szajka ta planował a dokononte :;tudniarskich i sztukatorskich, wania s i ę określonego w art 1 i 2 ust. Na terenie Kalisza czynnych ie.st kil-
trzech napadów rabunkowych, z tych dwa b) za majstrów in<Sta.\acyj.nych U\vaża 2 podlega karze aresztu do 3 miesięC'.I kanaŚC!€ spółdzielni, rozwijających ce
na ul. Lódzkiei a jeden na ul Widok. Człon - s i ę majslrów: kanalizacy jnych, wod()cią · i grzy\t:.ny <lo 30 tyi&ięcy złotych albo raz szerszv zakres działania . Najsilniej 
komi szajki okazali się: Smoliga Józef. za~ gowych, centra lnego ogrzewa ni a, gazo- jerinej z tych kar. J"est po:sta\viona Powszechna Sp.Óldp;:l-
mieszka!y w Kaliszu, ul. Piskorz,,wie 13. Ka- h · t · · h' cl · t 

"'YC • prze\\'iE\· rzarna 1 c 10 rnc \\'a oraz "ll·r_•,i same1· karze podle·!I ... a ten. ~:t'"" nie nia So. ·Oż.vwców. p()siada.1·„ca w r.1ieścle !!nowski zam. w Kaliszu, ul. Mlynarska 11, I l t t h · h ,, "' <t 
M8 tczak Jan, zam. w Kaliszu, ul. Win:crrska ee\ ro e·c mcznyc do ko n a przewidzianego w art. S o bo wiąz 32 .sklepy i trzy zakła<lv przeh,•ó:-czE 
21, Tupalła Józef zam. w Kaliszu, ul. Stcrszic'a zamies.zkalych w Ka liszu do zareje::.tro ku 7aWiadomt·enia o zmiani·e miejsca mvo~owo • warżywne.. D ru~ie miej5·C~ 
29, Fróntc!1:ak Tadeusz, zam. w Kaiiszu, ul. \~·ania się cl.o dnia 20 si·erp·nia rh . w W\· · rnmi·eszkania. zajmuje spóldz.ielnia rolnkz()-handlowa 
Gra11iczna i. f)z iale Aclrninistracy jnvm Zarzą du Miej - s n m Ch ł l « 

Na uznanie i podkreślenie z;:i sluguje fc-k\ skiiego (Filia Ra.tu•sza ) przy ul. POW par KaJi.sz, dnia 13 sierpnia 1947 r. „, a lOprO OC ()pS~a • 
ze służba bezpieczeństwa pe!nfona przez lu- ter, p.ój nr. 2 Podpis: Ni€mniej cfobrze pracuje .. Spolem", 
tejsie organa MO jest już na wyrnkim F n'o- .Pr. rejestrncji p'(}r!ać : . Prezydent m. KaliE!Za w zastęp:.sh · ie które uru\:homlł'O cztery młyny, o ']Jrlte· 
mie - i potraft li'<widowo ć szojkt ba::idvc· - 1) Imii;; i nazwisl\o, datę urodzenia I (- ) Jan Barańśki miat0wej zdolnośd 800 km dz<ennie. 
'di:i Jeszcze przed popelnien!em grc:ineg:> oraz drokłaclny a.dres. viceprezyde.nt miasl i' „Społem" kaliskie ótworz~·ł0 p1e1 Wf>.Zą 
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'1 ie trwa. 
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PRZYGODY 
łliQciu typków z Banialuki 

17. Pies'Zo ruszył Pa1eo1oi. 
· {Mil!ldrcy pieszo chodziĆ wolą? 
Spotkał man Pari Banu 
I I>O&li do l(u Klux Klanu. 

18, Tam odbyło się uroczyste przyj,ęcle 
~nanego taumaitur~i ii astrolciga do 
'<łanu w 17 stopniu witajemniczenia. 

79. Franek Gapa, choć miał „Pietra" 
Ku.Pił hi·łet, wsiadł do metra, 
A nie wiedząc jak ma wysiąść 
Zrobił kilometrów tysiąc. 

LUDOWY INSTYTUT MUZYCZNY 

p~~yjmuje z~pisy nowo - wstępujących 
ttczmow do szkol muzycznych w Łodzi, na 
wydziały: fortepianu, śpiewu solowego, in
strumentów smyczkowych, instrumentów dę
tych, organów, akordeonu i rytmiki. Zapisy
wać się mogą wszyscy kandydaci bez różni
:y wieku i wykształcenia. Egzaminy wstępne 
odbędą się od 3 d<:> 10 września. 

Starzy uczniowie winni zarejestrować się 
w sekretariacie do cjnia 1 września. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela sekretariat 
LJ.M; ul. Jaracza 19, tel 265-01. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące aptek!: 

Czyńskiego (Rokicińska 53) , Bartoszewskiego tPiotr· 
kowska 95). Rowińsk1eJ·Koprowskiej fPl!lc N(llno· 
ści 2), Stanielewicza (Pomorska 91), Siniecl>iej 
(Rzgowska 51), Dancerowej (Zgierska 61). 

GŁOS llOBOTNICZY Nr. 222 

Ze sportu -
Czołowe rakiety Europy 
. Startują na Mi~dzynarodowych Mistrzostwach Polski 

Czy dojdzie do rewanżu Koermeczy - Jędrzejowska ? 
Tegoroczne mię: rodowe" mistrzostwa odbywały się w 

dzynarodowe mi- rencji krajowej. 
konku-, Mitica i Pallady. Oczywiście, że udział tych 

strzostwa Polski w W roku bieżącym sprawa przedstawia się 
tenisie odbędą się już o wiele lepiej. Zgłoszonych zostało sze
w Katowicach w reg zawodników zagranicznych, reprezantu
dniach od 19 do 24 jących dość poważną klasę, zwłaszcza dla na
bm. na kortach Kl. szych tenisistów. Pewnym jest udział zawod
Tenisowego „Po- ników czeskich, co zresztą potwierdziła ostat
goń", który jest nio również prasa czeska donosząc, że w mię
też organizatorem dzynarodowych mistrzostwach Polski wezmą 
mistrzostw. W o- udział Zabrodsky, Smolinsky, Vrba, a z kobiet 
kresie powojen.- Miskova i Knoppova. 
nym Polska nie Organizatorzy posiadają i dalsze zgł.Jsze
miała szczęścia clo nia zza granicy. W pierwszym rzędzie pew
międzynarodowych nym jest przyjazd Rumunów Caraculisa i Ta
mistrzostw w te- nadescu, którzy posiadają za sobą liczne slar
ms1e. Awzowano ty na turniejach zagranicznych i szereg suk
stale udział w nich cesów 
wybitnych rakiet Podczas bytności ppłk. Czarnika w Belgra
zagranicznych, je- dzie, został uzgodniony start Jugosłowian r1a 
dnakże zgłoszema mistrzostwach Polski. O ile by start ten do
te pozostawały sta szedł do skutku, wówczas Katowice miałyby 
le papierowymi - możność oglądania dwóch czołowych zaw'.lcl
tak, że ·„międzyna- ników. Jugosławii, długoletnich reprezentan-

J. JĘDRZE.JOWSKA tów swego kraju w grach o puchar Davis'a: 
01 111111111111111:111111:11,1. 1111:1 111:11111.11111111:11;:11111!11111.1111H1111,1111111111111111111111111.1,1u1.11111,11111111i:1;111>1111,1111111111111111111111:111111111111·1111·m·1 111111111111111111"1H1111•1111m ·11111111111i'11•1J1J11111m 

Z boi.1"- labrączngch 

Ale się odegrali! 
Pracowni.c~ biją Dyrekcję 6:0 

Pomimo fatalnej pogody wczoraj na bois
ku KS Arko odbył się mecz piłkarski pomię
dzy Dyrekcją a pracownikami produkcyjnymi 
P!'lństwowej Fabryki Kapeluszy Nr 2 (dawniej 
Goeppert). 

Zwycięstwo i to bardzo wysokie 6:0 odnie
śli pracownicy produkcyjni. Publiczność żywo 
oklaskiwała szereg zagrań stojących na nie
przeciętnym poziomie„. Na podkr!!ślenie za-

sługuje rycerski gest zwycięzców. Otóż dru
żyna zwycięzców na pocieszenie wręczyła Dy
rekcji artystycznie wykonaną „krypę", dając 
do zrozumienia, że większe szanse Dyrekcja 
miałaby w„. „klipie", aniżeli w - piłce nożnej. 

Bohaterem meczu był dyr. naczelny Lewan
dowski, który pomimo odniesionej kontuzji 
wytrzymał na boisku do końca gry. 

Niełatwo odnieść zwgcię.1two 

Gdy obrońca strzela bramki 
Drużyna piłkarska KP Zjednoczonych ba

wiła ostatnio na Sląsku, gdzie rozegrała dwa 
spotkania z miejscowymi drużynami. 

W pierwszym dniu, w niedzielę, łodzianie 
spotkali się w Bielawie z Bielawianką i poko
nali ją 2:0 (2:0). 

Bramki dla Zjednoczonych strzelili: Pie
karski i Grządziel L 

W drugim dniu łodzianie grali z reprezen-

tacją Bielawy i przegrali 0:1 (0:0). Jedyną 
bramkę dla zwycięzców strzelił najlepszy 
gracz Bielawy, obrońca Jach z rzii'tu wolnego. 
Łodzianie nie wykorzystali . trzech sytuacji 
podbramkowych, które normalnie powinny 
zakończyć - się bramkami. 

W obydwóch spotkaniach z łodzian wy
różnili się: Jankowski, Bajan i Urban. 

Julro .rozpoczynajq się 
Igrzyska Sportowe Spółdzielców 

zawodników nadałby całym mistr;::ostwom iAJ· 
smak wielkiej atrakcji. 

Dn!gą atrakcją mistrzostw katowickach, o
bok startu Pallady i Mitica, byłby start jed
nego z najlepszych graczy Europy, Szweda 
Bergelina, o którego udział zabiegają ener· 
gicznie organizatorzy, w czym pomocnym jest 
im konsul szwedzki. Bergelin przebywa w 
chwili obecnej w Bratysławie razem ze swym 
partnerem w doublu, Johanssonem, który • po 
starcie w Bratysławie wyjeżdża na mistrza· 
stwa Stanów Zjednoczonych. Bergelin pozo· 
staje w Europie i to skłania organizatoróVI 
mistrzostw, by zabiegać o jego start w Kato· 
wicach. Bardzo liczny będzie udział zawod 
ników krajowych. Prócz Jędrzejowskiej, Sko· 
neckiego i Hebdy weźmie udział silna druźy· 
na katowickiej „Pogoni" z Kończakiem, Brat· 
kiem i ]);fiestrojem na czele. 

Kapitan sportowy Polskiego Związku Te
nisowego, inż. Herbst podał do wiadomości, że 
pewnym jest w tej chwili udział mistrza mię
dzynarodowych mistrzostw Francji, Asbotha 
(Węgry), j~go rodaka Stolpy, Czechów Smo
lińskiego, Solca i Miskovej oraz Rumunów 
Caraculisa, Schmidta i Tanacescu. 

Oczekuje się, że w każdej chwili potwier
dzą swoje zgłoszenia i zapowiedzą przyjazd 
dwaj Jugosłowianie: Mitic i Pallada. Polski 
Związek Tenisowy załatwił już dla wymie-
nionych wszystkie formalności paszportowe I 
dewizowe. 

Prawdopodobnie w. turnieju o mistrzostwo 
Polski weźmie także udział Węgierka Koer· 
meczy, która niedawno pokonała w Pra:ize 
Jadwigę Jędrzejowską i zd.obyła tutył mistrzy· 
ni na międzynarodowych mistrzostwach tani 
sowych w Czechosłowacji 

O puchar .ś.p. Halużv 

Sląsk- lódź w poniedzł'1ełl 
Wyznaczony na niedzielę mecz piłkarski 

o puchar śp Kałuży pomiędzy Sląskiem a Ło
dzią, ze względu na ogólnopols.~!e zawody 
sportowe włókniarzy, został odwołany. 

Mecz prawdop~dobnie odbędzie się w pa 
niedziałek na boisku Ł~S-u a godzinie 18. 

Dłużej nie moglem 
wytrzymać 

Po kilkuletnim. pobycie za granicą, powrć· 
cił do kraju pci'pularny „as" naszej foszyków· 
ki i siatkówki - Wierszyłło. 

Wierszyłło w najbli:!szym czasie obejml 
treningi w grach sportowych, a przede wsży
stkim zajmie się przygotowaniem naszej dru· 
żyny do Igrzysk Olimpijskich w Londynie. 

Jutro, w sobotę i niedzielę odbędą się w 
Łodzi Ogólnopolskie Igrzyska Spółdzi~lców 
we wszystkich gałęziach sportu. Przewidywa
ny jest udział około 1000 zawodników. 

Na program 3-dniowych igrzysk sporto
wych złożą się: turniej piłkarski, który roz-

grywany będzie na boiskach Zgierza, Pabia- - Już dłużej nie mogłem wysiedzieć za 
nic, Aleksandrowa i Łodzi, gry sportowe - granicą - przyznał się po powrocie do kraju 
siatkówka, koszyk(>wka, szczypiorniak, zawo- Wierszyłło - a gdy się jeszcze w dodatku do
dy lekkoatletyczne, pięściarskie i kolarskie na 

1 

wiedziałem, że chłopców naszych biją różni 
torze oraz zawody pływackie. Dla zwycięz- „egipcjanie", na następny dzień zgłosiłem się 
ców ofiarowano szereg cennych nagród. już do wyjazdu„. 

Capstrzykiem rozpoczynaii1 dzlsiai 
święto sportowe polscy włókniarze 

. Ju.tro rozpoczynają się w Łodzi ogólnopol-, nie 15-ej rozpoczną się przedboje w 
sk1e igrzyska sportowe włókniarzy. Na wszy- kich gałęziach sportu. W zawoda 
stkich niemal boiskach sportowych o godzi- udział po,nad 2 tysiące zawodniczek i 

Pozdrowienia z Pragi dla Pracowników i I Kolarze nasi startować będą w Pradze na 
Czytelników przesyłają mistrzowie Polski w międzynarodowych zawodach kolarskich, or
kolarstwie: Jerzy Bek i Lucjan Pietraszewski, ganizowanych przez Komisję Międzynar ·1dn-
oraz kolarz warszawski. Siemi11ski. wego Festivalu Młodzieży Demokratv.ozn.,_; 

ków, rekrutujących się ze wszystkich niema 
zakątków Polski, a najwięcej z Ziem Odzys
kanych. Na starcie nie zabraknie pionierów
sportowców z Zielonej Góry, Jeleniej Góry, 
Kamiennej oraz Wałbrzychu. 

Największą jednak ilość zgłoszeń nadesła
ły: Czestochowa (około 200, w tym sąm K. S. 
Victoria 110), Sosnowiec ponad 100, przeważ
nie do lekkiej atletyki, Bielsko około 100. 

Najbardziej zacięte boje przewidują orga
nizatorzy w piłce nożnej. Startować tu będą 
dwie ciekawe drużyny: Legia z Krosna i Bzu· 
ra (Chodaków), W wyścigu kolarskim na 100 
km pierwsze skrzypce powinni grać kol:l~·ze 
z częstochowskiej „Victorii", którzy będ< 
mieli groźnego przeciwnika w Wojciechow
skim z KP Zjednoczonych, o ile, oczywiście. 
łodzianin stanie na starcie. 

Ciekawie zapowiada się również turniei 
bokserski Startować w nim będzie ponad 
200 zawodników, wśród których nie zabrak· 
nie takich nazwisk, jak Jaskóła, Kijewski. 
Mazur (KS Tęcza), Urzędowicz (Wima), Czar
necki (KP Zjednoczone). 

Swoje święto sportowe rozpoczynają włók· 
niarze już dzisiaj capstrzykiem wieczornym i 
przemarszem przyjeżdżających zawodników z 
dworców przed Dom Związków Zawodowych 
przy ul. Strzeleckiej 2. 

Reprezentacja zwycięża 
Wczoraj na boisku ŁKS-u odbył się :nec:;, 

treningowy pomiędzy re rezentacją Łodzi, któ
ra zmierzy się z reprezentacją Sląska o pu(;ha1 
śp. Kałuży, a KS Bieg. · 

Zwycięstwo 7:1 odniosła reprezentacja. 
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